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Collins (z c «. i Szczepański w jednym z pojedynków, w których obrońca ŁKS-u spisywał
się zupełnie dobrze Fot. „PS"

Francja i dwa razy Jugosławia

Rozwiązał się worek
50220779 meczami

bokserów
— Proszę, to już jest szla-lskim rozmawiamy już na te-1 kawi nas, w jakim składzie po 

gier! — wykrzyknął Feliks [mat przyszłych spotkań i skla-1 jedziemy do Belgradu?
Stamm potrząsając poniedzial-[ dów naszych drużyn. | — O tym pomyśleliśmy już ।
kowym numerem „PS”, w mo-1 — Uważamy, że nie będzie j w sobotę, tj. zaraz po otrzy- 
mencie. gdy tylko przekroczy- ; żadnych zmartwień — zgodniej maniu tclcgravnu od .lugosło- I 
lem próg lokalu PZB. Właśnie | twierdzą mol rozmówcy—. jeżeli wiańskiego Związku Bokser- 
przed chwilą skończyłem stu-j J| bm. przybędzie równocześnie i L ---------------------------—
diować zc Stasiem (Cendrow-1 Francja i Jugosławia. Oczywiś- I 
skim — przyp. red.) wyniki j cic w tym wypadku zapropo-l 
meczu Francja — ■ Rumunia.; nu jemy Jugosłowianom roze- r 
który zakończy! się niespodzic- ; granie spotkania w dwa dni | 
wanic wysokim zwycięstwem j później Na warszawski mecz ..z, ?
Francuzów 16:.4,-. Ba rdzo zaci.c-1 Frapcja . musimy .wystawić 
kawiła .nas także notatka z Pa- swój najsilniejszy skład. -.Jak

0olbOf*C«?nie. ntf

Pod „BOKSERZY”

z Krakowa |
i Trójmiasta |

Przypominamy naszym <> 
Czytelnikom z Krakowa IO 
Trójmiasta, że „PS“ dostar- $ 
czany jest tam drogą lot- 
niczą przed południem tego ó 
samego dnia, którego uka- $ 
zuje się w Warszawie. Kio- £ 
ski Krakowa. Gdańska, O 
Gdyni i Sopotu są zaopa- Y 
trywane w .,PS“ we wczes- O 
nych godzinach popoludnio- § 
wych. Żądajcie aktualnych o 
wydań „Przeglądu Sporto- ó 
wego“ w kioskach. £

Po dobrym meczu ze Szkotami

PIŁKARZE STAJA
w ligowe szranki

ŁKS “ Lechia P
i Gwardia - Stal ”
wydarzeniami środy

Z PIŁKARZAMI ekstraklasy rozstaliśmy się 18 maja. AU ponad dwutygodniowa przerwa 
w rozgrywkach ligowych martwym okresem dla naszej czołówki nie była. Drużyna repre­

zentacyjna rozegirala w tym czasie 2 spotkania międzypaństwowe z Danią i Szkocją. 
Gwardia Warszawa odbyła tournee po ZSRR, a Polonia Bytom grała w NRD. Łódzcy „Rycerze 
Wiosny" z okazji złotego jubileuszu gościli I-Ugowy zespól angielski Burnley.. Poza tym. 
większość okręgów chwyciła za puchary... Kałuży, Przeworskiego i Michałowicza,

nża. i. ktorci wynika, że minio wynika T opisu mcc7.u Francja 
wszystko bokserska reprezen- I — Rumunia, pięściarze spod 
facja Francji zawita do Polski. । znaku GaPjskicjro Koguta nic' 
W dodatku otrzymaliśmy już । wystawili zawodnika w wadze j 
telegram z Belgradu, potwicr-1 półciężkiej, dublując kategorie । 
dzający przyjazd reprezentacji iekkopólśrednią. W tej sytuacji 
Jugosławii na dwa mecze z | dn boju poślemy „husarią” Wi 
Polską. Cóż, rozwiązał się wo- ' następującym zestawieniu: mu-i 
rek ze spotkaniami... i sza — KUKIER, kogucia —I

Po chwili siedząc przy jed- i KOWAISKI. piórkowa — BRY- | 
ńym stole z trenerem Stam- j CHI JK. lekka — PAŹDZIOR, ।

— Condrmv- I lekkopólśrcdnia I — DROGOSZ, । 
lekkonó’średn>a II — SORO-1

Ł*w
"'W"'*

LEWSKI' oótśrednia LE-|
WANPOWSKI, lekkośrcdnia —

ŁASEK. średnia PIE-
TRZYKOWSKI i ciężka — JĘ­
DRZEJEWSKI.

— Jaki wobec tego skład 
wystawimy na Jugosławię?

— Zestawienie to z małymi 
zmianami podobne będzie do | 
„francuskiego”. Prawdooodob-1 
nie w koguciej miejsce Kowal­
skiego zająłby WOZNIAK, a .w 
piórkowej Brycńlika zastąpił­
by KAMIŃSKI. No i oczywiście 
w półciężkiej KLlS.

— Tak wyglądałby nasz skład 
na oficjalny mecz międzypań­
stwowy z Jugosławią. W jakim 
wobec tego zestawieniu wy­
stąpiłaby nasza drużyna w 
drugim meczu z Jugosłowiana­
mi? ,

— Szkielet zespołu stanowić 
będzie młodzież: Oto prowizo- 
rvcznv skład: KULESZA. ZA­
WADZKI. KULEJ. BUDKUS, 
SOBOLEWSKI. RUSIN, LUKA- 
SIEWICZ. WASILEWSKI, JÓ­
ZEFOWICZ. GUGNIEWICZ.

— Jak nam wiadomo, w tym 
samym terminie, druga repre­
zentacja Polski wyjeżdża na 
dwa mecze do Jugosławii. Cie-

Jednym z największych sukce- 
sów polskiej lekkoatletyki trze- 
ba nazwać ostatnie zwycięstwo 
Makomaskiego w. Modesto na 
880 y nad stawką doskonałych 
Amerykanów, wśród których, 
nie zabrakło sławnego Sowella, 
byłego rekordzisty świata na 
tym dystansie oraz czwartego 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne. Jedyną rzeczą wąt­
pliwą jest w tej chwili rezultat 
Polaka, który według jednych 
źródeł brzmi 1:49 7, a według 
drugich' 1:49.2. Zagadka ta jed­
nał, wyjaśni się w ciągu naj­
bliższych dni, kiedy nadejdą 

oficjalne wyniki
Fot. „PS" — E. Warmiński

Wszystko to już mamy poza, 
sobą. W najbliższą środę-'* 
czerwca wznawiają" rozgrywki 
piłkarze ligowi. Tęskno już było 
za nimi. Bo problemów do roz­
wiązania czeka nas w I lidze 

f wiele. Szczególne znaczenie ma­
ja one dla tysięcy uczestników 
konkursu „PS” na „16 zagadek 
ligowych”.

Przypomnijmy króciutko 
■ jeszcze raz aktualną sytuację 
i w ekstraklasie. Zasadniczą czo- 
j ówkę stanowią w tej chwili 4 

J [drużyny idące „łeb w łeb” z 11 
| 'dobytymi punktami. Są to: Po-

ęo przywódcy? Zespół trenera 
Niemca 'przechodził w ostatnich 
■pieczach mistrzowskich . znaczny 
spadek "formy. ‘Polonia miała’prze­
cież kłopoty ze Stalą Sosnowiec!

Defcofkzeniemi

Pod „PIŁKARZE"

Władysław Skonecki (z lewej), po pięknym sukcesie w finale 
turnieju w Berlinie, przyjmuje gratulacje od pokonanego przez 

siebie w .trzech setach, Szweda Svena Davidsona 
Fot. CAF

przeegzaminują żużlowców
przed meczem ze Szwecją

Międzynarodowy sezon 
naszych żużlowców docho­

dzi do zenitu. Po finale konty­
nentalnym w Oberhausen na­
sza reprezentacja wyjechała dn 
Anglii, gdzie stoczy trzy „test- 
mecze" z reprezentacją Wysp 
Brytyjskich, za trzy, tygodnie 
zaś rozegra podobne spotkanie 
z drużyną Szwecji w Polsce i 
zaraz potem rewanż na ziemi 
skandynawskiej.

Po raz pierwszy w Anglii prze­
ciwnikiem drużyny polskiej będzie 
zespól reprezentacyjny, a nie dru­
żyna klubowa. Chociaż zespól len 
składa się wyłącznie z zawodników, 
którzy stale mieszkają na Wyspach 
Brytyjskich — nie widzimy w nim 
nazwisk Australijczyków i Nowoze­
landczyków - tym niemniej prze- 
Wwnlk lest bardzo silny. Jego siła 
polega zresztą m. in. i na tym. ze 
spotkania odbędą się na angielskie» 
torach.Dotychczas nie znamy osobowego 
składu drużyny angielskiej- Tygod­
nik „Speedway Star and News" po-

dawał dziesięć nazwisk, z których 
wybrana zostanie zasadnicza szóst­
ka. Aby zadokumentować jak silny 
io może być zespół, podamy tylko, 
że jaśniały tam takie gwiazdy: jak 
mistrz świata Peter Cravcn, Brian 
Crutcher czy Arthur Forrcst.

Jakkolwiek trzy mecze odbędą się 
w trzech różnych terminach i na 
trzech różnych turach (3.6 w Sotit- 
hampton, 5.6 w Ipswich i 6.6 w
dopiero ta ostateczna suma decy­
duje o tym. kto zostaję zwycięzcą. 
Na tym bowiem polega zasada żu­
żlowych „test-meczów".

Do spotkań w Anglii zespól polski 
wystąpi W zestawieniu: Maj — Ka­
pała. Kajzer — Kupczyńskh Tkocz 
— Suchecki. Rezerwowym Insi Zy­
to. A więc w olbrzymiej w ększości 
zawodnicy doświadczeni, wypróbo­
wani w wielu poważnych spotka­
niach.

Oczywiście nie liczymy na zwy­
cięstwo naszych żużlowców. Jakkol­
wiek nie wątpimy, źe odniosą sporo 
sukcesów indywidualnych. Mimo 
wszystko wygiąć z Anglikami na 
ich własnym lorze nic jest łatwo, 
zwłaszcza, że przecież sezon trwa

dopiero niecałe dwa miesiące. Wy­
jazd ten należy właściwie traktować 
jako niezwykle ostry trening przed 
spotkaniem ze Szwecją. słusznie 
uważaną obecnie za najsilniejszą 
drużynę w Europie, a może i na 
świocie. _

Przy okazji chcemy podać inte­
resujący szczegół finału kontynen­
talnego w Oberhausen. Otóż najcie­
kawszy byl ostatni wyścig. Starto­
wali w nim: Szwed Jansen, Niemiec 
Hoffnicister, jego rodak Scidi I Ma­
rian Kajzer. Od wyniku zależało 
zwycięstwo ogólne Szweda. Prze­
grał on jednakże z Hoffmeisterem. 
Kajzer byl trzeci. Ponieważ Jańsen 
1 Hoffmeister mieli po U^pkt. na 
nlerwszym miejscu znalazł: się zwy­
cięzca bezpośredniego Ich poje­
dynku. a więc Niemiec. Dziennika­
rzy niemieckiej agencji DPA tak 
ucieszył len’ fakt, że podali mylną 
wiadomość, iż pierwszych-pięciu za­
wodników kwalifikuje się- do..,Wcm- 
bley. Zapomnieli, że „po drórtze" 
do Anglii trzeba najpierw wstąpić 
do Warszawy na finał europejski, 
gdzie spotka się 8 zawodników z 
Oberhausen oraz 8 z finału skan­
dynawskiego.

Wi Kr

Ionia 
dia i 
nimi 
Ruch 
Doły

Bytom. ŁKS Łódź, Gwar- 
Legia Warszawa. Tuż za 

kroczą: Górnik Zabrze, 
Chorzów i Lechia Gdańsk, 
tabeli okupują twardo —

Stal Sosnowiec i Wisła Kraków.
Z „czwórki liderów" na wy­

jeździć z Wisłą gra tylko war­
szawska Legia. Polonia Bytom 
gości Cracovię, LKS podejmuje 
Lechię. a Gwardia Stal Sosno­
wiec. Sąsiedzi w tabeli: Ruch i 
Górnik Zabrze grają w Chorzo-
wie. Ostatnią ligową 
rzą w środę Polonia 
i Budowlani Opole.

Omówmy najpierw 
czekające czołówkę.

Szczęśliwy lider, bo

parę two- 
Bydgoszcz

spotkania

można nazwać bytomską

boisku. Jej przeciwnik

tak chyba 
, Polonię, 

własnym 
Cracovia,

nic wygrał dla odmiany poza Kra­
kowem. A więc wytypowanie fawo­
ryta tego spotkania nie jest chy­
ba trudne. Polonia powinna zain 
kasować dwa dalsze punkty i tym 
razem już bez pomocy innych dru­
żyn — umocnić swe przodownic­
two.

Ale czy boisko w Bytomiu będzie 
areną pojedynku godnego ligowe-

t; £ 
4. > -i

,GigaH Majewski w walce o piłkę ze środkowym napastnikiem 
Szkocji Mudie

Fot. „PS” — E. Warmiński

TENISIŚCI MEKSYKU
już trenują w Warszawie

JAK na ognistych synów Meksy­
ku przystało czwórka tenisi 

st jw: Contra! as, Llamas, Osuną i 
Palafox wyprzedziła nawet prasę, 
donoszącą o ich przyjeżdzie i nie 
oczekiwanie przyleciała do Warsza 
wy już w niedzielę późnym wieczo 
rem. To się nazywa zaskoczenie 
przeciwnika w Jego własnym obo

W związku z wcześniejszym 
przyjazdem Meksykanów i jed 
noczesnym ’ rozpoczęciem zgrupo 
wania naszych zawodników przed 
meczem ćwierćfinałowym o Pu­
char Davisa; trzeba było gorączko­
wo wykańczać korty, szykować 
szatnie itp. Jeszcze przed połud 
niem w poniedziałek, na kortach 
Legii zjawili się nasi egzotyczni 
oroście z planem trenowania 2 ra­
zy dziennie, aż do rozpoczęcia za 
wodów. Kapitan drużyny polskiej
p. O. Challier ma w związku z tym 
kłopotów co niemiara, no bo każdy 
chce trenować na centralnym kor­
cie i koniecznie w godzinach, w 
,x-—”—•- sję gry Wszystkoktórych odbędą 
zostało Jednak 
załatwione i od

w miar? możności 
poniedziałku wlel-

kl ruch zapanował na Legli, na I słabśzych. będzie dla nas na wła- 
trybunach moc widzów, oklaski snym terenie trudna do pokonania. 
—.— ,_t_ i w]aśnie ta okoliczność dodajerozlegają się co chwila, zupełnie 
jak na prawdziwym meczu.

A jest co oklaskiwać! Nie tylko 
znane w Warszawie, główne gwiaz 
dy zespołu 23-letni Pancho Con­
treras i 291etni Marlo Llamas, ale
lakźe młodzież utalentowany
19-letni r afael Osuną i -'-J letni Gu- 
stavo Palafox (stryjeczny brat zna­
nego tenisisty meKsrkaósKiego. — 
pokazali w sparringu gry podwój 
nej świetną formę i błyskotliwe 
zagrania.

Po sparrlngu, kapitan drużyny 
Contreras, uśmiechnięty, uprzejmy.
niemal uwodzicielski krótkich
słowach podzielił się pierwszymi 
wrażeniami:

— Jesteśmy z wielu względów 
zadowoleni, że spotykamy się w 3 
rundzie właśnie z Polską. Najsłab­
szą drużyną, skazaną z góry na 
wyeliminowanie z każdym z ćwierć­
finalistów. są Niemcy. Spotkanie z 
nimi nie byłoby ani trochę intere­
sujące. Polska, która należy w 
•wierćfinale do grupy raczej slab 

szych przeciwników, ale nie naj-

uroku spotkaniu. Fakt, że będzie­
my grali przed publicznością, któ­
ra już w roku ub. darzyła nas 
wielką sympatią Jest dla nas b. mi­
ły, a wa. tość zwłaszcza wiecznie 
młodeao Skoneckiego Jest jeszcze 
dość duża, by warto było się po­
kusić o zwycięstwo lub nawet ho* 
norową porażkę. Licis też się w tym 
roku poprawił, no ale i my nie spa­
liśmy. Zwycięstwa Llamasa nad 
Nielsenem i Merlo są bardzo war­
tościowe.

Będę się starał wprowadzić do 
ary obu młodych tenisistów, któ­
rych trzeba przyzwyczaić zawcza­
su do publiczności i wielkiej im­
prezy. Zależy nam specjalnie na 
Osunie, przypominającym już dzi-

nałecn Peruwlańczyka Olmedo — 
teeo samecó. z którym w 1956 wy­
srałem mistrzostwa USA -xv grze 
podwójnej Obiecujemy sobie' wiele 
po treningu i aklimatyzacji. Jak 
pani widzi traktujem/rten trening 
bardzo poważnie.

Pancho Contreras już trenuje w Warszawie, przygotowując się do-«potkania z naszymi • ■ tenisistami- •

DZIENNIKARKA MEKSYKAŃSKA 
W WARSZAWIE

Jak na? poinformował Contrę* 
ras. we wtorek ma przylecieć do 
Warszawy, wraz ze swoją siostrą, 
znanym profesorem muzyki.meksy­
kańska dziennikarka, specjalistka 
tenisa, p. Silva. Pani Silva pozo-
stanie w Warszawie czas
trwania meczu, następnie uda się 
do Londynu, gdzie będzie obecna 
na mistrzostwach Wtmbledonu. a 
potem, jeśli Meksyk uzyskałby 
zwycięstwo nad Polską. pofedzia 
do Włoch, gdzie zwycięzcę meczu 
Polska — Meksyk czeka następne 
spotkanie.

P. Silva bedzip także obecna na 
konferencji prasowe!, która odbę- 
dzie się w środę natychmiast po 
losowaniu, o godz. 14.00 w hotelu 
Bristol.

TRENERZY HOKEJA ZSRR 
Na TRYBUNACH

Na trybunach Legii podczas tre­
ningu tenisistów Meksyku, dal so­
bie rendez-vous cały sportowy 
świat stolicy. M. In/ spotkaliśmy 
tam dwu trenerów radzieckich ho­
keja na lodzie, dobrze znanych w 
Polsce pp. Tarasowa I Nowokresz- 
czenowa. którzy przyjechali do 
Warszawy Jako wykładowcy na 
kurs dla. 40 polskich trenerów i in­
struktorów hokeja na lodzie. Kurs 
ton rozpoczął się w poniedziałek 
w AWF l będzie trwał cały ty­
dzień. W ciągu tego tygodnia'będą 
się odbywały przez 8 godzin dzien­
nie zajęcia praktyczne i teoretycz­
ne. Z tego 4 godziny dziennie przy­
pada na wykłady trenerów ra­
dzieckich.

P. Tarasów. |ak zwykle przyjaz­
ny I serdeczny, przyrzekł nam wy­
wiad na'temat swych wrażeń z 
kilkutygodniowej podróży po Ka­
nadzie z drużyną radziecką. Za­
równo p. Tarasów, jak I p Nowo- 
kreszczenow grają z zapałem w 
tenisa I cieszą sle już jak małe 
dzieci na obejrzenie meczu Polska 
— Meksyk. ■

E. Cunge
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CHMURKI

Narybku starczy dla wszystkich.

Pierwsze doświadczenia
ie współpracy klubów i SZS

¥ ICZBA oficjalnych zgłoszeń do
ta S71°eszC"tó^^^ s'j * II kołach lekkoatletycznych ,ka£
dn.a-h 15-29 czerwca br.. przekro-, W mówi się, że władze | wub-T „u mam ®
chwili zgZ|osroneMreprez«itacJe 22 J światowe i działacze Szkolne- Trener warszawskiej Sparty, AN- 
krajów, wliczając w to ekipę poi- go Związku Sportowego utrud- j drzej Piotrowski:

I na zakończeni, opinia pracow­
nika Zarządu Głównego SZS, p. 
SZAUCERA:

— Czynimy wszystko, by n', do-

ską. której oficjalne zgłoszenie, njają młodzieży szkolnej zapi- 
wpłynęło... ^k0 °stątni\ńf°Xd,m się do pozaszkolnych
w-tycn dniacu zgłos i aój uaziai t . p
dwie od dawna oczekiwane ekipy i klubów Sportowych.
— Francji I ZSRR. Zaalarmowani tymi wieściami

jak przewidywaliśmy w klasie o- zwróciliśmy się do najlepiej 
• _ ------- ■—.—mających sprawę, działaczy

komisji młodzieżowej PZLA,
twanej reprezentować będą nasz 
kraj Marian Gorzelak i Edward 
Makula, którzy wystartują na szy­
bowcach „Jaskółka Z”. W klasie
standard na nowych
b.andnrd" bronę oędą oaiW 
ski rekordzista świata Jerzy woj-

,, __ a oto odpowiedź przewodniczącego 
„Muchach ' Komisji Młodzieżowej PZLA, STA-

mlnacji - Adam Witek. Ek pa po - । 
sita jest na młodszą bodaj wiekiem 
reprezentacją narodową. Jest tak* .reprezentacją narodową, 
że jedynym zespołem, 
wszyscy czterej płoci
Złote Odznaki z kompletem 
memów.

posiadają
dia-

FRANCJA zgłosiła do mistrzostw 
trzech pilotów, z których Je­

den tylko wystartuje w klasie stan, 
dard. Jest nim posiadacz fdanieli 
tcwej Odznaki Cam‘1 Labar na szy- ! 
brwru „Breguet 905". Dwa; repre­
zentanci Francji w kiasie otwartej. : 
to posiadacze Zlo y-h Odznak — i 
Jean Paul Weiss na szybowcu ..Bre- 
guet 901" oraz D.iniel Bardera. Ten | 
ostatni startować będzie na trze- ; 
cim '-ype „Breguefa". tym razem 
dwum ejscowym. Jako pasażer na , 
szvbowru „Bregue. 904" latać bę- ; 
dz'e p lot z O znaką Diamentową ; 
— M«chel Marchand. Szy bu wiec ,
francuski będzie drugą uczestni- | 
czącą w mis rzostwach maszyną ka­
tegorii dwumiejscowej. obok na­
szego „Bociana", wypożyczonego 
reprezentantowi Nowel Zelandii, pi­
lotom francusk m towarzyszyć bę­
dzie 9 pomocników i kierowniik.

‘ gp ELNĄ ekipą zgłosiła się do mi- 
* sirzostw reprezentacja ZSRR, 
z której trzech pilotów wystartuje 
w klasie otwartej na zakup onych
niedawno Polski „Jaskółkach
Z", jeden zaś w klasie standard 
na „Musze 100". również będącej 
własnością Związku Radzieckiego.

. „Jaskółki" pilotować będą: Wia­
czesław Jefimienko, Michaił Wie-
rietiennikow Michaił
rjew. W klasie standard reprezen­
tuje ZSRR Wiktor Gonczarenko.

Do mistrzostw zgłoszonych jest w 
tej chwili ogółem 61 pilotów, w tym 
38 w bardziej widocznie popular­
nej klasie otwartej, oraz 23 w kla­
sie standard. Aeroklub PRL spo­
dziewa się w'zasadzie jeszcze jed­
nego zgłoszenia — Turcji.

Mag

puścić do Jakichś zatargów między
. ,, .. , i Związkiem i klubami sportowymi.

- U nas w klubę nie «tknę- Mlodde* ma prawo wyboru: klub 
tlsmy się z odstręczaniem mlodąle- czy s|is wtgTędnie MKS. My jej 
zy od klubów Przez szkolę. Nawią- w iadnym rai,e n|c przeszkadza- 
zalismy nawet dobrą współpracę z I 1UV ' A 
'ieloma szkołami żollborsk ml 1

wych, pozaszkolnych klubach spor­
towych i innych organizacjacl 
sportowych.

— Młodzież szkolną może uczest*
niczyć dzlaia.ności sportowej

my.
postawy nauczycieli wf. i dyrekcji 
szkół jeytaśm? hnreizo znu . i.-
nl. Czy tak Idealnie jest w całym 
kraju, nie wiem. Podobno- pewne 
trudności występują w Poznaniu I 
na Śląsku. Uważam, że problem 
sprowadza się przede wszystkim do 
tego, w jaki sposób działacze klu-NISLAWA SZYSZŁY:

— Dowodów, że tak Jest napraw- | -r — -- ,------ -
de nie posiadam, chociaż Jestem i bowi I przedstawiciele Szkolnego 
bardzo blisko tych spraw. Owszem; I Ząflązku Sportowego ułożą sobie 
dyszałem, że w Łodzi, w Poznaniu

Związku

Nasi szybownicy trenują przed zbliżającymi się mistrzostwami 
świata w Lesznie. Na zdjęciu: reprezentant Polski Adam Witek 

Fot. CAF

Mgr Zygmunt Szelest

Kraj oszczepników
bez oszczepów

Moje 
trzy grosze

Premier
Cyrankiewiu

RtdaMorit!
Komunikuję 

isanie się 
omunikatem,

Zdenerwowałem 
który w sobotę

W dniach, jeszcze nie tak od- 
legl.ych, wypowiedzi w prowa­
dzonej przez „PS“ ankiecie spro­
wadzały się przede wszystkim 
do jednej kwestii: „czy Szkolny 
Związek Sportowy nie oderwie 
młodzieży od klubów?".

Pierwsze miesiące istnienia 
SZS nie dostarczyły materiału, 
mogącego w zasadzie potwier­
dzić obawy działaczy klubo­
wych. Młodzież, którą już na- : 
leżała do klubów — w dalszym j 
ciągu w nich pozostaje. Tym i 
chłopcom i dziewczętom, któ­
rzy pragną uprawiać sport w I 
k/ubach pozaszkolnych, nikt nie : 
stawia trudności. A jak wyka. ' 
zv.ją statystyki, Szkolny Zwią- i 
zok Sportowy i tak powiększa 
bez przerwy swoje szeregi. |

klubu, pod warunkiem uzyskania 
uprzedn o pisemne) zgody rodziców, 
dyrektora szkoły i lekarza.

— Kluby są zobowiązane zapew­
nić właśc.wą opiekę wychowawczą 
nad młodzieżą, objętą dz alalnośelą 
sportową.

— Współpraca klubu i szkoły po­
winna stwarzać jednolity kierunek 
pracy wychowawczej nad młodzie­
żą. Dyrektor .szkoły może cofnąć 
zezwolenie na uczestniczenie ucz­
nia w działalności spor owej klubu 
w przypadku, k edy udział w za­
jęciach i imprezach sportowych 
wpływa ujemnie na jego naukę lub 
zachowanie.

— Zajęcia I zawody sportowe, w 
których uczestniczy młodzież szkol­
na, należy dostosować do wi;*.cu 
ucznia: nie mogą one kolidować z 
zajęciami szkolnymi i stać w sprze­
czność- z regulaminem szkolnym.

— Instytucje 1 organizacje, które 
w swo m zakresie nie prowadzą 
wyszkolenia sportowego, a organi­
zują dla młodzieży w wieku szkol­
nym zawody I imprezy sportowe, 
pow nny ich program i termin u- 
zgodnić z władzami szkolnymi i ko- 
mitetam' kultury fizycznej.

Przypominamy, że to po-sta-

parokrotnie podała warszaw­
ska Telewizja. A komunikat 
zawiadamiał, że mecz Polska 
— Szkocja nie będzie transmi­
towany przez TW, bo Polski 
Związek Piłki Nożnej zażądał 
za prawo transmisji jakiejś 
hcrendalnej sump.

Jakilej, detalicznie nie wiem, 
bo nie mówili.

A Ja, Redaktorze, nie rozu-
mieni, na przykład w
„Przcglądzie Sportowym" czy­
tałem, ze Eurowizja deszła 
Jednak do ładu z organizato­
rami piłkarskich mistrzostw 
świata, którzy też zażądali 
kupy pieniędzy w tych ich 
paskudnych dolarach. Dla­
czego oni się mogli dogadać, 
a my, w kraju, w którym ra­
cje społeczne są uważane, 
nie?

W danym wypadku powi­
nien się dogadać prezes od 
telewizji z prezesem od pił­
karzy. Wiem, że picniąchy 
ważna rzeez i ie Jeden prezes 
chciatby dużo wziąć, a drugi 
prezes maio dać, ale ja prze­
praszam — co to u Heha ob­
chodzi inteligenta, chłopa, czy 
rc botnika? Normalnego, iy- 
wago kibica obchodzi końco­
wy efekt.

A końcowy efekt jest taki, 
ie sprawozdania nie ogląda­
liśmy.

Ja nie zamierzam, Redakto­
rze, ferewać wyroków, bo to 
nie moja sprawa. Nie wiem, 
kto tu zawinił: PZPN czy

którą prywatnie kocham, lu­
bię, szanuje — wygłosiła ów 
telewizyjny komunikat. My­
ślą, że jeśli się mówi, ze 
PZPN zażądał zbyt wygóro­
wanej jak na możliwości te­
lewizyjne sumy, to trzeba 
przynajmniej w paru słowach 
podać, o co się dokładniej 
rozeszło.

A w ogóle, to trzeba, Re­
daktorze, na przyszłość nie 
podawać żadnych komunika­
tów, tylko takie mecze tran­
smitować, bo ja Panu dają 
sławo honoru, że pieniądz nie 
jest wszystkim, a rentowność 
powinna mieć swoje granice. 
Tyle się ostatecznie mówi o 
tym, że różne rzeczy są w 
służbie narodu, że warto by 
od czasu do czasu zamieniać 
słowa w czyny.

Pan ma chyba tu i ówdzie 
stosunki, Redaktorze, prawda? 
Niechże Pan spróbuje może 
wytłumaczyć paru prezesom 
doić istotne różnice między 
kapitalizmem, a socjalizmem, 
niech Pan im cci powie o 
umasowienlu sportu i kultu­
ry fizycznej.

Bo jeśli Pan tego nie uczy­
ni, to transmisje sportowe 
gotowe zniknąć w ogóle z te­
lewizyjnych ekranów.

Z merkantylnym pozdrowie­
niem

Tomasz Niewierny

Według więc posiadanych o-| nowienie obejmuje wszystkich: 
becnie informacji Szkolny i szkoły, kluby, młodzież.
Związck Sportowy nie przeszka­
dza w pracy klubom, szkoła 
leż, kluby w zamian zachowu­
jąc się również fair nie wtrą­
cają się do wychowania fizycz­
nego, do sportu w szkole. Ma­
leńkie jednak zastrzeżenie. Nie 
o obojętność, grzeczny, zimny 
stosunek nam chodzi, ale do­
brze pojęte współdziałanie 
dwóch różnych instytucji, ma­
jących w wielu wypadkach po­
dobne zadania. Wiadomo już nie 
od dziś, że pracując starymi 
metodami, trenerzy w szkołach 
na ogół szukają nie młodzieży, 
garnącej się do sportu, lecz 
jednostek utalentowanych. (Ten 
zarzut jeszcze bardzo często wy­
suwają nauczyciele).

Nie dziwmy się zatem, iż z 
taką polityką, z której korzyści 
odnosi jedynie klub, nie godzi 
się ani nauczyciel wf., ani dy­
rektor szkoły, żądający od klu­
bu pewnych świadczeń na rzecz 
szkoły: w’olnego wstępu na 
boiska treningowe klubu, po­
mocy w wypożyczaniu sprzętu 
itp.

Jest pewne, że wystarczy o- 
drobina dobrej woli i szczypta 
inicjatywy ze strony klubów i 
federacji, by nasza troska o 
właściwe usportowienie mło­
dzieży znikała powoli, lecz sta­
le. Niestety, na szerszą skalę 
ohęć współpracy ze Szkolnym 
Związkiem Sportowym wykazał 
tylko AZS. Na czym ona po­
lega?

SZS 1 AZS zobowiązują się prze­
de wszystkim informować się wza­
jemnie o poczynaniach sportowo 
wychowawczych i organizacyjnych, 
wymieniać doświadczenia, odbywać 
okresowe posiedzenia instancji cen­
tralnych i wojewódzkich. Ponadto 
Akademicki Związek Sportowy po­
stanowił udostępnić młodzieży, na. 
leżącej do SZS, swoje obiekty i u- 
r:.ądzenta sportowe, organizować

Witold Duński

TW. Wiem natomiast, ie
gromnie mi się nie podobał 
ton, jakim Irenka Dziedzic —

P S. Aha, a przy sposobności 
bardzo preszę, aby Pan wy­
tłumaczył red. Cergo, ie nie 
zrozumiał w sprawie Fornal- 
czyha kilku prostych prawtl 
— wskutek czego udało mu 
słe upupić dokumentnie cały 
problem.

patronuje
jubileuszowi MS
JUBILEUSZ 5D-lecia Akadami..,.

go Związku Sportowego 
| eza w okres reallzacy. op*acrw4“ 

regulaminy zawodów, ustalono ™ 
sca, gdzie zostaną przejmaato,? 
zawody w koronnych konkS' 
ej ach uprawianych w -\zs 
wołano Komitet Honorowy i„m 
leuszu. Prezesem KomitetG 
AZ™Uk.J“ef Cyranl1 ewi“- "«W

Wczoraj rozmawialiśmy z 
tarzem Zarządu Głównego Aza 
JANEM KRĘCIELEWSKIM. ch-~ 
dowiedz.ee się szczegółów zbliża ł 

i cego się jubileuszu.
— Najciekawszym punktem oro. 

grantu będą międzynarodowe ak, 
demick e mistrzos wa Polski w .1,1 
miu konkurencjach: lekkiej ..im, 
ce, siatkówce, koszykówce 
mlerce, gimnastyce, w>,oślarstwi. i 
żeglarstwie. Odbędą się one w 
dniach od > do 13 lipca w Krako 
wie i wezmą w nich udział wvliy,- 
nie członkowie AZS-u oraz przed, 
stawiclele studenckich organ,z u 
sportowych z zagranicy, z Rumunii 
przyjedzie prawdopodobnie so osób 
z NRD — 80, ZSRR — 30, Juzosla-' 
W *' -J”’ Belsii ~ 20' Łukłembur. 
ga — 20, Izraela — 10, Libanu - 3» 
CSR — 50 1 Węgier — 30 o-ób. ś 
jest Jeszcze ustalone definitywni, 
czy przybędą Anglicy.

— Jakie dyscypliny będą naisn- 
niej obsadzone?

— Lekkoatletyka, koszykówka I 
’ siatkówko, w Lekkiej atietyre tut 

przed jubileuszem będą się odby- 
waly w elkic międzynarodowe za­
wody w Moskwie i stamtąd przy- 

IJadą do nas bezpośrednio przińa 
i wszyscy zaproszeni goście. Wlemr 
; że zgodę na start w Krakowie wy- 
J razili dwaj doskonali sprinterzy 

NRF — Germar i Lauer. Bardzo 
1 silnie będzie obsadzony lakże tur-

— - — * a » a w [ niej szermierczy, w którym będą

i Ich wyniki nie mieszczę się w tabelach

Zaorane boisko,
brak instruktora i pieniędzy

bolączki sportu na wsi
O ŻYCIU sportowców wiejskich, 

ich rozwoju, kłopotach i trud­
nościach plsze się na ogół mało. 
Nazwiska zawodników LZS poja­
wiają się na łamach prasy zazwy­
czaj wtedy, gdy osiągną oni jakiś 
przyzwoity wynik, „mieszczący" 
się w tabelach czołówki krajowej. 
A że takich wyb’jających sę za­
wodników zrzeszenie LZS nie po­
siada. wielu, stąd też i publikacji 
nie jest za dużo.

Na wsi sport rozwija się jednak 
coraz bardziej. . Oczywiście nie ten 
wysokokwalifikowany, z mistrzami 
i rekordzistami Polski, lecz maso­
wy, obejmujący swym zasięgiem 
coraz większe rzesze młodzieży. 
Właśnie taki kierunek rozwoju wy­
tyczyły władze zrzeszenia jesienią 
ubiegłego roku. Wysiłki kadry 1 
działaczy, fundusze skierowane zo­
stały przede wszys'kim na umaso- 
wlenie wychowania fizycznego 
wśród młodzieży wiejskiej. Stąd

ką współpracę obu instytucji. Dziś 
istnieje już w kraju około 30 szkó­
łek sportowych, wysoko zaawanso­
wanych oraz blisko 150 szkółek, 
gdzie lekcje wf. prowadzą instruk­
torzy LZS.

Niezależnie od tej formy współ­
pracy, Zrzeszenie LZS organizuje 
dla nauczycieli wiejskich konfe­
rencje szkoleniowe. Obejmą one w 
skali krajowej kilkuset nauczycieli, 
przygotowując ich do pracy w spor­
cie. W niektórych województwach 
(np. Kraków, Warszawa, Koszalin) 
szkolenie nauczycieli jest już na 
ukończeniu. Trzeba tu jednak do­
dać. że niektórzy działacze LZS nie 
w pełni jeszcze doceniają pomoc, 
jaką mogą uzyskać od nauczycieli 
i dlatego nie wszędzie współpraca 
szkoła — LZS układa się pomyśl­

nych imprez centralnych
wspómie ze Zw ązkiem Szkolnym 

| imprezy i mistrzostwa centralne 
! ^twiav.kti nhmv szkoleniowe i kpn-A wiosnę, 1952 roku, nie pomnę [ wodnicy rzucać w Sztokholmie. Zlo- f dło. Pomimo słabszych pierwszych i Hv-vlne ’ udzielać nomocv i instruk-już dobrze w której z gar^t żyłem na nie zapotrzebowanie, po- rzutów w Polsce zdołał w Paryżu! «ażurze’ «tronv AZS w sekcjach

warszawskich, ukazał się wywiad parł je związek lekkoatletyczny i... przekroczyć granicę 11 m. Takie i ń»»c.Aw itn y
z trenerem Zygmuntem Szelestem, na razie wiem tylko, że sprzętu wyniki w połowie maja świadczą o ' . , . .. . . . .
posw:ę?ony rewelacyjnej formie wciąż n’e ma, pomimo moich in- nim jak najlepiej. Spodziewam się Piękna deklaracja, Oby była 
S dly. Radź wonowicza. atakujących terwencji m. In. i w Varimexie, też u niego w najbliższym czasie i fealizowaua.

' poświęcony
S dly. Radź wonowicza. atakujących 
w tym czasie banalne już dziś oó-
ległości w rzucie oszczepem — 
67—CB m. Nie w.em jednak dlaczego 
zamiast o oszczepnikach więcej w 
tym wywiadzie było mowy o ...osz­
czepach: trener Szelest skarżył się. 
że brak oszczepów, że łamią się, 
że nie ma czym trenować...

Na kilkanaśc e miesięcy przed 
Igrzyskami w Melbourne z obozu

terwencji m. In. i w Varimexie, 
mającym wykonać nasze zlecenie.
Sytuacja nie tylko się nie polep­
szyła. ale uległa pogorszeniu. Chłop­
cy na treningach i zawodach poła­
mali do reszty wysłużone oszczepy, 
sprowadzone jeszcze przed Olimpia­
dą przez PKO1.

Trener Szelest znany ze swego o- 
panowanla mówił to wszystko bar-

też u niego w najbliższym czasie i 
poważnej zwyżki formy. Janusz jest 
i będzie jeszcze długo mezawod-

realizowana.

wódzkich LZS. stad i 
sportowców wiejskie! większości
imprez krajowych, a za to du­
ży ruch na wiejskich boiskach i
dość masowy udział rozgryw-

oszczepników płynęły w świat za- ■ 
trważające wieść:. Dajcie nam! 
do ręki oszczepy Helda. gdyż na 
Olimp.adzie może być z nami źle. 
Nie możemj- trenować...

[ dzo spokojnie, opanowanym
! sem. Jego uczn>ow'e jednak...

gło-

W sierpniu w Sztokholmie odbę­
dą s.ę mistrzostwa Europy w lek­
kiej atletyce. Nasi mistrzowie z roz­
licznych konkurencji mają
według wszelkich znaków na n*

Oszczepnicy, pomimo sukcesów, 
są traktowani po macoszemu. Na 
międzynarodowych zawodach korzy- 
Taią ze sprzętu swych przeciwni­
ków. co nie jest wcale wygodne. 
Oszczepy heldowskie są dziś u nas 
niemal na wagę złota (rena rynko­
wa w USA — 12 dolarów sztuka).

według wszelkich znaków na n , Wszyscy ich poszukują, nawet Si- 
bie i ziemi odegrać .Jakąś" rolę. dło. który na ostatnie zawody do 
W tym zbożnym dziele pewna część ; Francji wyruszył bez własnego 
pracy czeka i oszczepników. Tylko, -------•-
ze... oszczepnicy nie mają oszcze- 
pówl

Posłuchajmy. co mówi mgr Zyg­
munt Szelest.

— Nie chodzi mi o zwykłe, me­
talowe oszczepy. Jakie były nam 
potrzebne w 1952 roku. Tych ma­
my wprawdzie nie za dużo, ale tro. 
chę jest. Tragicznie za to Jest z
uznawanymi na międzynarodowych 
imprezach oszczepami heldowskiml,

sprzętu.
Co robić? Trzeba z jednej strony 

domagać się od Varimexu, bv snrn. 
wadził jak najszybciej potrzebne 
oszczepy. Po drugie najwyższy czas, 
by Wytwórnia Sprzętu Sportowego 
w Zakopanem produkującą oszcze­
py heldowskie, polepszyła Ich Ja­
kość na tyle, by nie łamały się przy 
nierwszym, czy dziesiątym rzucie. 
Oglądałem te oszczepy. Owszem.

nym oszczcpnikiem.
Poza Sidło bardzo dobrze poczy­

nają sobie Walczak. Radziwonowicz 
i Paprocki. Kłopoty mam tylko z 
Kopytą. Kontuzja, której sie n b-’- 
wił na początku wiosny, uniemożli­
wiała mu prowadzenie treningu w 
pełnym znaczeniu tego słowa. Na 
szczęście jest Już lepiej I niebawem 
Kopyto też da o sobie znać. Bodaj­
że najważniejszą sprawą jest to, 
że wszyscy oszczepnicy stoją na 
mniej więcej wyrównanym pozio­
mie. Rywalizacja murowana, a jej 
owoce z pewnością nie będą kwaś­
ne. Pod jednym tylko warunkiem:

Musimy mleć dobre oszczepy. Me­
moriał Kusocińskiego jest tuż, tuż 
i jako gospodarze obowiązani Je­
steśmy nie tylko dostarczyć na za­
wody oszczepy, ale i chyba... wy­
grać swoje konkurencje..;

Witold Duński

Czy innych federacji sporto­
wych nie stać na podobne propo­
zycje? Klub}' AZS nie działają 
we wszystkich miastach Polski, 
;;a to pracują tato kluby związ­
kowe, gwardyjśkie czy wojsko­
we. Wszystko jednak zależy od 
ludzi, od ich dobrej woli.

Że tej dobrej woli nie za­
brakło w Ministerstwie Oświa­
ty przypomnijmy tu główne 
punkty zarządzenia Ministra 
Oświaty i Przewodniczącego 
GKKF w sprawie udziału mło­
dzieży szkolnej w działalności 
klubów i innych organizacji 
sportowych:

— Młodzież szkolna może być 
objęta działalnością sportową: w 
międzyszkolnych klubach sporto-

kach szczebla powiatowego.
Frawie 3 tys. sekoji LZS-owsWch 

zarejestrowanych jeat w Związkach 
Sportowych, w tym 1187 to sekcje 
piłki nożnej. Liczby te n’e odzwier­
ciedlają jednak ruchu sportowego 
na wsi. bo sekcja czynnych, biorą- 
cych stały udział w rozgrywkach 
ligi wleiskiej. ozy spotkaniach to­
warzyskich. jest aż 33 tysiące. 
Zrzeszenie posiada blisko 60 tys. 
piłkarzy, .ponad 50 tys. siatkarzy. 
28 tys. lekkoatletów, 21 tys. ping, 
pongistów. 13 tys. szachistów, bli­
sko 3 tys. ciężarowców. 2 tys. ko­
larzy, półtora tysiąca bokserów, a 
nawet blisko 2 tys. gimnastyków 
(akrobatyczna i sportowa). Razem 
we wszystkich dyscyplinach spor­
towych pracą w sekcjach objętych 
jest prawie 20A tys. młodzieży wiej­
skiej. Jeśli dodać do tego sekcje 
„dzikie", uprawiające sport od 
przypadku do przypadku, to liczba 
ta wzrośnie chyba w dwójnasób.

Poważną pozycję w wlejsk m ru­
chu sportowym zajmują szkoły. 
Umowa między Radą Główną LZS 
a Min. Oświaty przewiduje szero-

Nowy kierunek pracy sportowej 
na wsi napotyka jednak poważne 
trudności natury organizacyjnej, 
finansowej i szkoleniowej. Zrzesze­
nie posiada tylko 142 trenerów, 742 
instruktorów I klasy I 817 instruk­
torów II klasy. Na kilkaset tysię­
cy młodzieży ta Ilość kadry jest 
przysłowiową kroplą w morzu 1 dla. 
tego też pomocą instruktora obję­
te są zazwyczaj te zespoły, które 
mają już Jakieś wyniki. Nie dziw­
nego. że wielu działaczy nie kwa­
pi elę zbytnio z zakładaniem no­
wych LZS-ów, bo i tak nie ma

»adne. s'arannie wykonane 
irymi' prawdopodobnie 'będą 'ża- ! a"- ------- ..........................Ie groty za 

dług’e. za m’ekkie. gnące sie przy 
lada okazji i źle osadzone. Ta wa-

SERWIS

— A Inne atrakcje?
— Władze miejskie Krakowa, 

chcąc uświetnić akademię jubileu­
szową, która odbędzie się w wigi­
lię zakończenia mistrzostw w * ea-

i specjalnie

czy B-klasowej kosztuje w ciągu ’ 
roku znacznie więcej i te braku- '
Ją« fundusze LZS-y wypracowu­
ją we własnym zakresie. Nie 
wszystkie mają Jednak takie mo­
żliwości, stąd też różnica w po­
danych na wstępie ilościach sekcji 
Istniejących i zarejes rowanych w 
Związkach Sportowych. Setki dru­
żyn LZS nie mogą startować w im­
prezach organ zowanych przez 
Związki, bo nie mają na to pie­
niędzy.

Słowackiego, powtórzą 
dla uczestników mi.

strzostw kilka imprez artystycznych 
i obchodów tradycyjnych z tzw. 
Dni Krakowa.

Rozmawiał
Witold Duński

Rewanżowy mecz bokserski 
RFSRR - Bułgaria 8:8

MOSKWA, 2.6 (tel. wL). W snbo*e 
wieczorem na stadionie Dynamo w 
Rostowie rozegrany został przy 
świetle elektrycznym w ooecnośct 
12 tys. widzów rewanżowy mecx 
bokserski między reprezentacjami 
RFSRR i Bu‘gar i. Bułgarzy do 
spotkania tego wystąpili bez za­
wodników wagi półciężkiej i cięż­
kiej. remisując R:8.

WynUd walk (na pierwszym m;ej 
scu Rosjanie): musza: Solowlow
pokonał • . Bieiiczkowa; kogucia: 
Rwaczelwa przegrał z Petkówem; 
pió-kowa: Gusiew zwyciężył Chria* 
towa; lekka: Badalk wypunktował 
Kożucharowa: lekkcpółśredn a: Ew- 
stratow zwyciężył Iwanowa; pól 
średn a: Krylów przegrał z Nikoło* 
wem; lekkośrednia: Woroblew uległ 
Nejkowowi; średnia: Koleśnikow 
przegrał, z Paparizowem

W. Stojanow

Nieleplej jest i z bo:skami spor­
towymi, które są często zaorywa­
ne, bądź niszczone, względnie też 
z powodu nieudolności n ektórych 
Gromadzkich Rad Narodowych nie 
można na wsi znaleźć ani kawałka

Wioślarze
przygotowują sioxlemi, gdzie młodzież mogłaby u- 

prawiać aport. Oto przykład jed- ■ 
nego tylko listu do redakcji od 
sportowców z gromady Draby w I *

brano placyk sportowy: | do mistrzostw Europy
...„My młodzież wiejska cheemy *

też mleć rozrywkę. Myślimy, że ' •

w Kruszwicynie Jesteśmy gorsi od młodzieży 
miejskiej, a przecież nie mamy ani
świetlicy, kina, nawet prądu; żeby | 
włączyć radioodblornk. zaoraniem ]

kto udzielić im pomocy instruk­
torskiej. Stad też i nieliczny odse-torskiej. Stąd też i nieliczny odse­
tek dziewcząt ,w LZS-ach. których
nie ma kto zachęcić do sportu.

Nie jest zbyt dobrze i z finan* 
sami. Np. w woj. krakowskim, gdzie 
istnieje 800 zespołów, dotacja pań­
stwowa wynosi 3 min. zł. Jeśli nie 
liczyć opłat pracowników, instruk­
torów, zakupu sprzętu, to na je­
den LZS wypadnie S tya. zł (W 
praktyce znacznie mniej). Tymcza­
sem utrzymanie jednej drużyny A

WSZYSCY 
interesujący się przebie­
giem meczu o mistrzostwo 

świata
BOTWINNIK - SMYSŁOW 
znajdą pełny komplet 
partii wraz z komentarzami 

1 omówieniem
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boiska chcą nas zmusić do picia ' B 
wódki, ale my na to nie pójdzie- '
my. Gdyby nam ktoś pomógł, mo­
glibyśmy wyrosnąć na dobrych 
sportowców...” x

w domu

Drugie
pudło
„Anonima”

•rzymula rridów na odległość 76— 
80 m i w miejscu, gdzie grot styka 
«le z drzewcem — trzaskają jak za­
pałki.

Mamy dokładne wzory oszczepów, 
wyrabianych w USA. wszelkie ta­
jemnice produkcji są nam znane. 
To wystarczy chvba. bv nrzv ndro- 
b’n*e starań z.asnokosć potrzeby na- 
•zy^h zawodników i pozostawić w 
kraiu... dolary.

A’e wróćmy do rozmowy z mer 
Szelestem. Pvtam eo. co słychać 
z oszoxepem kobiecvm.

— Na raz’e nie różowo. Figwer 
i miała w zim’e sooro kłopotów — 
I rhnrnha, nauka. Prr.venfnwan*" 
! arzonu roznoczęła hardzo uóżno. 
I Niemniej biż w «ej chw’H znaidufo

wiadomości studenckich ,s
Do

ZACHY1
nabycia w kioskach

„RUCHU' Cena 5 zł.

OKAZUJE się, że doskonały re-1 
kord Polka na 100 m nie wszyst- j 

: kim sprawił radość. Tajemniczy i 
„Anonim" z „Życia Warszawy" z | 
uporem godnym lepszej sprawy 

: stara się za wszelką cenę przeko­
nać opinię publiczną, że przy re­
kordzie tym nie wszystko było w 
porządku. Najpierw podstawą do 
tego rodzaju wątpliwości były... 
pi jwatne stopery widzów na try­
bunach. Później, wobec kruchości 
takiego argumentu „Anonim" pi- 
sze drugą notatkę, stwierdzając au­
torytatywnie, że bieżnia nie była 
zmierzona, a więc z rekordu nici.

Doprawdy trudno zrozumieć czym 
kieruje się „życiowy** anonim. 
Bieżnia została bowiem zmierzona 
i dystans jej wyniósł dokładnie 160 
m i 10 cm. A więc i tutaj pudło!

«»e w bardzo dobrej formie 1 sa­
dze. że te ..marne*’ 50 m będzie 
nslagać bez większego wysiłku. Go- 
*ze1. . *e no za nia
Uralu drugie 1 zawodniczki, zdolnej 
rzucać w granicach 50 m. Pewne 
nadziei? wląże ze Starzyńska, któ­
ra powinna „ustabilizować sle” na

Nie zamierzamy pouczać anoni­
ma z ,,Życia" jak on to czyni z 
„młodymi sędziami", „zbyt stary­
mi działaczami*' l „niektórymi spe­
cami z pism fachowych i codzien­
nych", Po prostu nie mamy zwy­
czaju, aby dla własnej ambicji 
podwaiać oczywiste osiągnięcia 
polskiej lekkoatletyki, jak to ma: 
miejsce właśnie z rekordem Fotka. ‘

*o nrawdonodobnie wszystko będzie 
w porządku.

— * młodzież?
— Talentów nie brakuje, wystar­

czy. że wymienić takie zawodnicz­
ki 1«k Grabowska z Gdańska (wy­
chowanka trenera Skórzyńskieeo). 
Wełna z Krakowa. czv Krawcewicz 
ze Szczecina. A 1 po»a nimi jest 
wie1? *nnvch bardzo dobrze zapo­
wiadających sie dziewcząt. Po to, 
hv zastąpmy one swe starsze ko- 
•eźankl. muslmy jednak poczekać 
kilka 1a*.

— Co nan może powiedzieć o ak- 
HiMnej formie naszej czołówki mę­
skiej?

— W tym sezonie do zawody 
w leck Dr/yMąDHiśmv bez dobrze 

! nrzeoraeowanel wiosny, ciągle zim. 
I na nie pozwoliły nam przeprowa- 
। ddć wielu potrzebnych startów 
| kontrolnych. ZaWndniry na oeó» rl* 

- dobrre ..obrrucanł”. Pomimo to 
i na wyniki chyba nie moźemv na- 

1 debrze zaprerento-Z. Głuizek 1 wal się na tournee we Francji si-

Z PRZYJEMNOŚCIĄ notujemy 
wszelkie rozumne, ciekawe pro­

jekty i inicjatywy. Ale z jeszcze 
większą satysfakcją piszemy o kon­
kretnym już wcieleniu w życie za- 
awizowanych pomysłów.

Jeszcze w listopadzie ub. roku u- 
kazała.się w Przeglądzie wiadomość 
o zamierzeniach AZS w zakresie 
upowszechniania sportu wśród stu­
dentów. Notabene wspomnianą wia­
domość . zaopatrzyłem wówczas w 
dość sceptyczny komentarz — czy 
aby to nie słomiany zapał, który i 
tym razem skończy sie na gadaniu 
i... sporcie wyczynowym i klubach? 
Stało się jednak jak to się mówi, 
wręcz przeciwnie, co z całym zado­
woleniem stwierdzam samokrytycz- 
nie.

Listopadowe projekty AZS padły 
na dobrą glebę. Okazało się, że nu 
wyższych uczelniach mamy sporo 
młodzieży chętnej do uprawiania 
sportu, ale pod warunkiem: tylko 
dla przyjemności i tak, by sport nie 
przeszkadza! w studiach oraz nie 
zajmował całego wolnego od nauki 
czasu. No i żeby nie było żadnego 
przymusu, nawet „dobrowolnego", 
tak jak w klubach sportowych, w 
których po opuszczeniu jednego tre­
ningu lub nie przybycia na zawody 
trzeba gęsto się tłumaczyć co 1 jak. 
Wreszcie — jeżeli chcecie reakty­
wować uczelniane koła sportowe (bo 
o tej formie działalności była mowa 
w projektach AZS) trzeba im dać 
nie tylko statut 1 instrukcje, ale za­
pewnić warunki do pracy, czyli po­
moc finansową i samodzielność or­
ganizacyjną.

AZS uwzględnił te warunki: wy­
gospodarowano dość poważne kwo­
ty pieniężne (przeciętnie po 30 tys, 
zł rocznie na jedno koło), kola otrzy­
mały daleko Idąca organizacyjną 
autonomię (w praktyce jest to pełna

samodzielność a nadzór nad działal­
nością kół przejęły władze poszcze­
gólnych uczelni), ponadto opracowa­
no. specjalnie dla kół. odrębny ka­
lendarz rozgrywek w najpopular­
niejszych na uczelniach dyscypli­
nach — koszykówce, siatkówce i... 
(tu raczej niespodzianka) piłce noż­
nej. o tytuły „MISTRZÓW POLSKI 
KÓŁ AZS“ (forma ta przypomina 
np. Puchar CRZZ w siatkówce).

W dość krótkim czasie ok. 50 by­
łych kół sportowych AZS reaktywo­
wało swoją działalność. Z najwięk­
szą energią zabrali sie do tego dzie­
ła studenci z Krakowa (7 kół), Wro­
cławia (6 kol) i Lublina (4 koła). 
W środowiskach o jednej uczelni, 
np. w Toruniu, R*okitnicy. czy Bia­
łymstoku zadania kół przejęły miej­
scowe kluby AZS.

Pomysł z rozgrywkami sportowymi 
dla kól bardzo się spodobał studen­
tom. W grudniu 1 styczniu we wszy­
stkich kolach trwały boje o wyło­
nienie najlepszych zespołów koszy­
kówki i siatkówki na poszczegól­
nych uczelniach. Uczestniczyło w 
nich przeszło 400 drużyn. Studenci- 
zawodnicy ligowych zespołów AZS 
w koszu i siatce nie mieli prawa 
startować w kolach, co zabezpie­
czyło rzeczywiście studencki 1 nie 
wyczynowy charakter uczelnianych 
drużyn. Ostatecznie, po elimina­
cjach i finałach międzyśrodowisko- 
wych tytuły najlepszych, nieklubo- 
wych zespołów studenckich zdobyli: 
w siatkówce kobiet — studentki Po­
litechniki w Krakowie, siatkówce 
mężczyzn — WSWF Poznań, koszy­
kówce kobiet — Uniwersytet Łódź, 
koszykówce mężczyzn — SGGW War­
szawa. W piłce nożnej nie zakoń­
czono jeszcze wszystkich spotkań.

Niezależnie od tych rozgrywek 
na wielu uczelniach zorganizowano 
ligi uczelniane lub mlędzyuczelnta- 

I ne. Trudno je nawet wyliczyć, Np,

Kolo AZS i Politechniki w Gdań­
sku prowadzi aż 4 ligi — koszy­
kówki. siatkówki, pływania i tenisa 
stołowego, w Szczecinie, również na 
Politechnice są nawet dwustopniowe 
ligi (I i II) ze wszystkimi szyka­
nami — awansem i spadkiem itd. 
Niektóre uczelnie mają już nawet 
własne sportowe kontakty zagrani­
czne. Np. piłkarze ręczni z Koła 
kzs przy warszawskim Uniwersy­
tecie byli u kolegów w Jugosławii, 
a lekkoatleci AGH w Krakowie wy­
jechali do NRD.
I na tym też nie koniec. Na kilku 

uczelniach ' trwają obecnie przygo­
towania do środowiskowych Sparta­
kiad Akademickich. Np, w majuod- 
byla się Spartakiadą w Lublinie z 
udziałem kilkuset studentów Uni­
wersytetu im. M. Curie-Skłodow- 
skiej. Uniwersytetu Katolickiego. 
Akademii Medycznej i Wyższej Szko­
ły Rolniczej. Program zawodów objął 
lekkoatletykę, koszykówkę, siatków­
kę i piłkę nożną. Nagrody dla zwy­
cięzców ufundowali rektorzy lubel­
skich uczelni, Wojewódzką i Miel- 
ska Rada Narodowa. WKKF i ZMŚ.

Zapomniałem jeszcze wymienić 
bardzo duże zainteresowanie kół AZS 
d!ą turystyki. Najpełniej rozwinie się 
ona latem. AZS uruchomił np. w 
swej bazie w Wilkasach wielką wv- 
nożyczalnię sprzętu turystycznego 
(namiot, kajak) dla wszystkich człon­
ków kół uczelnianych. Wycieczek tu­
rystycznych, Jakie będą zorganizo­
wane w czasie wakacji też niespo- 
sób zliczyć.

Po tym wszystkim, co przeczytali­
ście, nie ma chyba potrzeby uzasad­
niać wniosku, że tym razem AZS 
Idzie właściwą drogą i rzeczywiście 
osiągnął widoczny i wenie niemały 
postęp w urealnieniu hasła — SPORT 
DLA WSZYSTKICH!

S. Sardyn

SZTOKHOLM. Knut

Listów takich i przykładów jest 5 
sporo. Może by wreszcie Minister­
stwo Rolnictwa i Rada Główna LZS i 
załatwiły wspólnie tę ciągnącą się 
Już kilkanaście lat sprawę własności 
boisk. Na taką decyzję czeka tysią­
ce wiejskich sportowców.

Zrzeszenie LZS podejmuje w 
dalszym ciągu kroki w celu u- 
sprawnlenls pracy. Organizowane 
jest szkolenie dla pracowników i 
działaczy, aby w ten sposób zwięk­
szyć kadry fachowców, nawiązywa- ! 
ne są kontakty z ZHP. Strażą Po­
żarną, ZMW i innymi organizacja­
mi wiejskimi, które również zaj­
mują się sportem. Pozwoli to na 
skoordynowanie wysiłków zarówno j 
organizacyjnych jak i finansowych. 
Zwrócono większą uwagę na zbie­
ranie składek członkowskich. W 
najbliższym czasie odbędzie się ple- 
nuih Rady Głównej LZS poświęco­
ne sprawom powiatu, który w ca­
łej robocie sportowej jest najważ­
niejszym ogniwem. Te poczynań’» )

W NIEDZIELĘ obradował w 
Warszawie Zarząd Polskiego 

ii Związku Towarzystw Wio- 
ij ślarsklch. Jak już podawaliśmy 

przedmiotem obrad były m. In. 
sprawy; obozu przygotowawczego 

I wioślarzy przed mistrzostwami 
Europy oraz sprawy wyjazdów 
zagranicznych.

Ostatecznie postanowiono, że 
dwutygodniowy obóz treningowe- 
kondycyjny odbędzie się zgodnie z 
poprzednimi projektami w Krusz­
wicy. Ponieważ nie wszystkie osa­
dy mogą uzyskać zwolnienia z pra­
cy lub uczelni (poznańska ósem­
ka kobiet, warszawska dwójka ko­
biet, wrocławskie osady męskie) 
zostaną one objete pomocą w miej­
scu zamieszkania.

Podajemy skład kadry trener­
skiej powołanej na obóz: Janina 
Grablcka (AZS W-wa), Jerzy Kory­
cki (WKS Gwardia W-wa). Edmund 
Ciesielski (BTW Bydgoszcze Le­
sław Idzikowski (AZS Wrocław). 
Jan Trzciński <A7S PoznańL Ed­
mund Jankowski (KKW Bydgoszcz). 
Władysław żyto (KTW Kalisd. Leon 
Spychał (WKS Zawisza Bydgoszcz) 
i Roger ‘Verey (AZS Kraków).

Jeżeli chodzi o wyjazdy zagra­
niczne. to ustalono skład n- 
sad na Grunau. Lucernę. Bied 
i Hamburg. Postanowiono o- 
statecznie nie wysyłać nikogo do 
Henley oraz nie brać udziału «*

w poważnym stopniu powinny I regatach w Namur (Belgia*. 
gwarantować dalszy rozwój wiej- I tor Jest nietypowy i zbyt krótki.
■kiego sportu, (ej.) I w. K.

NA SUDI0MU»
lekkoatletycznych
Frederlksson

ustanowił rekoi ci Szwecji w rzu­
cie oszczepem uzyskując odległość 
70,28. Poprzedni rekord należał 
również do tego zawodnika I wy­
nosił 76,74. w skoku wzwyż Stig 
Petterśson osiągnął 208.

LONDYN. Brian Hćwson uzyskał 
w biegu na 880 y dobry wynik

LJUBUANA. W sobotę i niedzie­
lę rozegrano tu mecz międzypań­
stwowy pomiędzy drużynami Wę­
gier i Jugosławii. Zwyciężyli Wę­
grzy 120.5:91.5 pkt.

Wyniki — I dzień — 100 m — 
Goldoranyl, W 10,8: Toth, W 10,9; 
400 m — I. Rovacs, W 48,3. Cs»to 
ras. W 48.4: 1500 m — L. KOvacs, 
W 3:48,3; Murat, .1 3:49,7: 10.000 
m .1. Kovacs, W 29:59.6, Strftoff. J 
30:12,2: 110 m pl. — Lorger J 14,1, 
Petrusie, .! 15,00; wzwyż — Bodo. 
W 194, Medovarszky, w 194: w 
dal — Miler, .1 723; Mllatovlc, J 
711; kula — Mlhalyfl, W 16,09: 
Sklljevlc, .1 15,65; oszczep — Kulc- 
sar, W 72,25: Petdvary, W 71,03; 
•I x >00 m — Węgry 41,2; Jugo- 
stawia 41.9.

II dzień — 200 m — Goldova- 
ńyl, W 21,5; Tóth. W 21,9: 800 m 
L. Kovaca, w 1:50,4; Murat. J

1:50,8; 5000 m — Szabo, W 14-^3 0- 
Vazlc. ,1 15.01.2; 400 m pl. Vuce- 
lic, J 55,0; Csutoras, W 55,6; 3000 
m z prz.eszk. — Heckert, W 8:58.6: 
Jeszensky, W 9:12.8; tyczka — Le- 
sek. J 435; Miskey, W 410: trój- 
skok — .losie, J 15,04; Bolvkl W 
14,85; dysk — Kllcs, W 52,tl; Ra 
flnsevlc, .1 52.07: miot. Rezjak, .1 
63.02; Racie. .1 61.83; 4x400 m — 
Węgry 3:16,8; Jugosławia .1:17.8.

szelewa na 80 ni pt miała 11.2. W
Omsku rozgrywano w niecodzien­
nych warunkach 10-bój. Pierw*7*- 
go dnia panował upał SO^iopn»0: 
wy — a drugiego przy poiar^ 
wichurze zamarzała woda w
wie. Mimo to debiutant ^Borys Pi?-

MOSKWA. Pod koniec tygodnia 
rozegrano w ZSRR całv szereg za­
wodów studenckich, w których 
startowali czołowi lekkoatleci ZSRR 
W Leningradzie Włodzimierz Kuz- 
niecow uzyskał w rzucie oszcze­
pem 80,09, a Borys Stolarow w tej 
samej konkurencji miał 73,25 (rek. 
życiowy), Wwkoku wzwyż, po raz 
drugi po długiej przerwie spowo­
dowanej przewlekłą chorobą star 
tował Jurij Stepanow. W pierw­
szym swym starcie uzyskał on 2 
m, a w sobotę miał 205 — nie 
używając przy tym pantofli z po­
grubioną podeszwą. Dobrywieczer 
w młocie jako 17 zawodnik ra­
dziecki w tym roku przekroczy! 
granicę 60 m. rzucając 60.09. W 

w pię­cioboju 4a07 pkt. (kula — 1 tVi 
wr«yź _ 135, 200 m — * — 
m pl, — 11,0, w dal

triezenko uzyskał 6105 pkt. " 
Kuatlsi na Kaukazie Leri Antadz® 
przebiegi 100 ni w 10.-1. a w Tbili­
si ua zawodach lekkoatletów Gru­
zji, Armenii i Azerbejdżanu Mc- 
naszew rzucił młotem 60.70. a W' 
~ " trójskoku uzvs'*<

(W. o.)
Dementiew 
15,54.

PARYŻ, 
czu Paryż

Cfekawsze wyniki m*- 
— . ....... — Kolonia wyBrant’®'’ 
przez paryżan 117:82 pkt. O1’01' 
rezultatu Macqueta 80.12 w osa"£ 
ple najlepsze wyniki uzyskali: I"" 
ni — David, P 10.7: 100 m — k", 
roun, K 48,7; Weiss. K 48.9: Mg 
ni — Mlssala, K 1:50,9; DJian. 
1:51.4: 110 m pł. — Dolicn. I' 11 ■ 
teczka — Slllon. P 430: Hałastrę. 
P 420; trójskok — Williams. P 
15,13; kula — Thomas, P Li d

HELSINKI.
t«ch oszczepnlcv fińscy 'tvi. 1 
już kilka dobrych wyników., M J- 
nanen miat 7 1.62. iiiiscif 7t.2o. wi-— -¾8..80 nniien mtal 7-1.62. Giiscif 7t. 

- 545). Ko- ni 73,54, SiiUnpieae 70,U

dowiedz.ee
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Dokończenia ze sir. 1
Bokserzy

«kiego, który przyjazd pierw­
szej reprezentacji uzależnił od 
wysiania do nich naszego dru­
giego garnituru. Wychodząc z 
założenia, że musi tam udać 
się zespól twardy 1 nieustępli­
wy, zdecydowaliśmy się skom­
pletować go następująco (od 
muszej do ciężkiej): ROMANI-

szym L ńdmb.n)ńSi™U2 ZrJ' e naJleP' [ Marian Norkowskl. — Na wyjaz- 
dodatnich rallr^vr?n'i pozycji dach gramy Jak patałachy, a u sie- 
r°m?s kl bać na* muszą najlepsi. W

Jak będzie w ń?ed-^ Je««e nl* P™*-’"*-
ą Powiada^07 że nn i ■ • Z' Bndou ianyml Opole Polonia

i bojara kształcą i gra u siebie. Jeśli wierzyć słowom
Doch\5żp$'morvQmłOZe' A 0 P°za tym Norkowsklego powinna zainkaso- 
tuzie Fk Przynoszą kon- wać dwa dalszo punkty' i mnoc
róvnież' - ZSRI 1 ni^’ si9 w •'•'rodkowej grupie tabeli.

obu zespołach grają tylko dwa] , 
< Brzo- ! klasowi zawodnicy. W Budowla-i

i podróże męczą i...* nr

SZYN. WOJTOWICZ, ROZ-
PIERSKI. WALCZAK. PAPIEŻ, 
SWISZ. ULMER, DAMPC I. 
WOJCIECHOWSKI I, BRA- 
MCKI. Do tego dojdzie jeszcze 
dwóch rezerwowych.

U4IS.UI. najL...
1 odbity jest prawy łącznik Erro’ 

' względu na dole­
gliwości powrócił w rodzinne piele- 

Wn tryb,e. mocno przyspieszo- 
^.oza nim W Warszawie by* 

Wojciech Hodyra. Prawy obrońca 
„harpagonów" rozegrał w tym se­
zonie Juz około 30 spotkań. Z tej 
racji w ogolę zrezygnował z ostat­
niego tourncel

nych pierwsze skrzypce prowadzi 
Jarek, w Polonii — Norkowski. 
Kio wie, czy aktualna forma które­
goś z nich nie wutynie na ostatecz­
ny wynik spotkania.

KTO ZDOŁA ZATRZYMAĆ POGOŃ?

Czy związku z tym

STAL SOSNOWIEC przyjedzie do 
warszawy raczej wypoczęta 1 chy­
ba ostatecznie wymurowana. Czy to 
wystarczy do zwycięstwa? Poziom 
ary byłego wicemistrza Polski na­
dal nas nie zachwyca. Mówią o tym 
zresztą wyniki. P—

W II lidze samodzielnym przo 
downlkiem grupy północnej jest. [ 
Pogoń Szczecin, a w grupie połu- 1 
dniowej — Górnik Radlin, dzięki . 
posiadaniu lepszego stosunku bra i 
mek. Po środzie Pogoń powinna ; 
utrzymać pierwszą lokale, nato-

wielofrontowym natarciem na­
szych pięściarzy projektowane 
jpśt zgrupowanie dla zawodni­
ków przewidzianych do repre­
zentacji?

— Oczywiście. Od 6 do ID 
bm. powołujemy na zgrupowa­
nie do ośrodka olimpijskiego w

'------- -  ■■»» pivi " n.-.q ILłKHie, llrtlU-
..... P^zed tygodniem .miast Górnik Radlin może być zde- . 

sosnowiczanie przegrali na włas- i tronizowanv. 1
7.yT I?01.??0 1 lednvm z outslds-ów ;
alili • Waw«lem Kraków, a w nie- GRUPA PÓŁNOCNA: Marymont - '

Pomorzanin .Toruń. Warta Po- : 
mań — Arkonia Szczecin, Polonia [ 
Gdańsk — Piast N. Ruda, Pogoń ! 
Szczecin — Callsla, Śląsk Wrocław j 
— Lech Poznań I Górnik Wał­
brzych — Zawisza Bydgoszcz.

J , . rxidKuw, a w nie-
dzielę, opa-ta na szkielecie Stali 
reprezentacja Zapłębla - uległa u 

Jedenastce Poznania 1:3.
Wizytówka przed przyjazdem 

do Warszawy została mocno spla­
miona! W tej sytuacji Gwardia Jest 
faworytem.

Warsowie 
bokserów.

(ul. Wawelska) 40
Zajęcia prowadzić'

„KŁOPOTLIWY" MANSZAFT
Legia 'arszawa

GRUPA POŁUDNIOWA: Piast Gil- ;
[ wice — Stal Rzeszów, ‘Napr.zćd U- 
1 oJny ~ Legia Krosno, Concordia evlvJj? Knurów — Garbarnia K *akńw. (—w” — r ..—w. —~ ( »» ui .'/,au n QO i KnLtrńw ——

będzie Feliks Stamm, mając m^Pó,7 i Dni. Racibórz _ Szombierki Bv-
-------------- --------- «„meczu . t^slą sbodaJe po 'ta! Mlel„ - Górn.k

swym najsilniejszym składzie. 1 wawel Krakow — AKS Chorzów.
do pomocy trenerów — Szydłę Szombierki Rv>

1 Małeckiego.
Rozmawiał

Jan WoMrra

swym

PUkane
Grzybowski wyleczył Już kontuzje, 
a Strzykalskf został ułaskawiony. 
. . zapytania atol tylko

*t»rt Bfyohczego. Gclyhv ..Klei" nic 
mogt zagrać rezerwując alły na 
spotkanie z bKf ........... - - —-

LECH.

że jeszcze niższa klasę j s
reprezentuje Cracovia. W ubiegłą 
niedzielę przegrała ona 0:1 z
II ligową Garbarnią.

— Styl gry Lechii Gdańsk — po- 
wiedział nam jeszcze w Kopenha­
dze prawoRkrzydłowy ŁKS Lódż, 
Leszek Jezierski — zupełnie nam 
ni« odpowiada. Ale na własnym 
boisku przegrać nie powinniśmy. 
W ataku wystąpi Już przecież He-

stąpiłby najprawdopodo&iie^Zi^en- Piłkarze Brazylii 
P°mocy stanowiliby) t

cJe"’stonera powierzono by Słabo- wygrywają
1 szewskiemu. W takim zestawieniu, 
wojskowi w Krakowie przegrać nic 1 ■■ ■, ■

tam w zwyelęslwo Leąll w i w Mediolanie 
Krakowie nie wierzę — powiedział 
niedawno Jankowski. — Wcale nie

W®

....... «nuiwHBM. — nceie nie i
dlatego, że gra słabo, ale dlatego. RZ^M. w Mediolanie 
że powrót do drużyny Strzykalskie- i zostało międzynarodowe 
S°a Reprezentacja ,
będzie szła w każdym meczu na ktora udaJe si« d° Szwecji »_ł. x .... ! efrenet:,.-

rozegrane j
spotkanie
Brazylii.

Bopusław Fornalezyk - LZS Myszków zanotował w swojej j 
karierze kolarskiej największy sukces, zdobywając tytuł gór­

skiego mistrza Polski
Fot. „PS" — E. Warmiński |

ni.k Szymborski , a P?» tym... , do p^wnUka. ł.k - zmieri!yJta ł(, w
żi j.°PTze f ze’P°'e™
asów. My np. zdobyliśmy mlstrżo- j Int*rnazional* Milan. Mecz zakoń- 
stwo Polski, choć przez większość i C7-ył - wysokim zwycięstwem i 

i.. ........................Brazylii 4:0.

trzech razy sztuka. Przed rokiem 
ulegliśmy Lechii w Lodzi 1:2, a w 
bieżącym sezonie 0:1 o Puchar Zi­
mowy „Sportu*4 i „PS44. Czas naj­
wyższy na rewanż!

Mecz z Lechią ma dla ..Rycerzy 
Wiosny" charakter nie tylko zwyk­
łego rewanżu. Tu w grę wchodzi

rundy jesiennej 
Kowal i Pohl.

zawieszeni byli

josenne 
wiem ŁKS 
Wybrzeża.

mistrzostwo. Jeśli bo- 
przegra z piłkarzami 

straci wszelkie szanse
na zajęcie pierwszej lokaty na li- 
sowym półmetku. Pamiętajmy bo- 
■uiem, że następny mecz gra' LK.* 
z Legią w Warszawie, a później u 
siebie z Górnikiem Zabrze. A wiec 
punkty w meczu z Lechią liczyć

Słowa Jankowskiego warto chy­
ba rozważyć i przestrzec jedenast­
kę Legii przed ewentualnym wvj 
^ciem w Krakowie na pewniaka. 
Wiśle są bardzo potrzebne punktv. 
Gdy grozi drużynie spadek z " ’’
nie ma ona respektu nawet 
kandydatów na mistrza.

ligi, 
dla

się będą na wagę złota!
FUCH CHCE iść 
w ŚLADY LEGII

bokserów
ZMĘCZENI I ROZBICI 

NA RODZINNEJ ZIEMI
W Zabrzu panuje przekonanie, 

ze wcześniej, czy później Górnik 
wyjdzie na pierwszą lokatę w ta­
beli I zdob^ebie po raz druni mi-..... ................ m ic uu ■ cz u; uch nr-

W poniedziałek powrócili do kra- strzostwo Polski. Tymczasem led- 
warszawacy gwardziści. Tym ! nak grunt obsuwa sie pod nosami i7Am cnrrialnAi fnrnrr 7» oranim ! W ........ __ . *__ ,ju ..n« «-u? i.vni , n<m qrunt oosuwa sie pod nocami,

razem specjalnej furory za granica W orzyMrU Gń-n"-owl nra*
nie zrobili. Przegrali bowiem w z Ruchem w Chorzowie Zespół 
Moskwie 0:3 z reprezentacją ZSRR, ! trenera Ste;n4ra bardzo* pragnie 

j wygrać z Jedenastką Górnika I u- 
j dowodnić, że w p:łke nożną nie 
| graja tylko sławne nazwiska. Ż Ru- 
i chu do reprezentacji kandydule o- 
' statnlo tylko Cieślik, z Górnika na- 
tomlast:. Lentner, Jankowski, Gaw­
lik ’ Floreńskl.

! Ale Ruch nie stoi na stracone! 
J^ęo as atutowy. Cieślik

Francji 
niemal pewny

Honved Akademik
Sportklub - Real 

w półfinałach
Pucharu Europy koszykarzy (

KROI

Po górskich mistrzostwach
i przed wyjazdem

DO AUSTRII i NRD
GÓRSKIE mistrzostwa Polski ro- I 

zegrane w dwu etapach na
\i spanlaiych krajoznawczo, lecz 
mocno podniszczonych szosach 
Karkonos..y byty trudną próbą dla 
naszych kolarzy. O jej rozmiarach 
.suiadczy dobitnie fakt ukończenia 
wyścigu tylko przez 44.3 procent 
zawodników. Licencja A wyszła z 
tej próby Jeszcze „obronną ręką", 
ba tio końcowej mety dojechało 61 
procent, natomiast istne spustoszę 
nie notujemy wśród kolarzy licen­
cji B. guyz wyścig ukończyło za­
ledwie u2 proc.

Godna Jest podkreślenia bardzo 
doora postawa naszych i eprezen- 
tantów z Xt wyścigu pokoju.
Trzech z nich uplasowaio się w czo ' 
iowej czwó/ce, czterech w siódemce.;

do ręki, ale oddał mówiąc, że cze-
ka na pomoc od swego trenera. 
Dwa razy jeszcze rezygnował Pa­
radowski z pomocy innej obsługi | 
technicznej, a zanim doczekał sic ’ 
wreszcie swego trenera, stracił 
wiele connego czasu i w rezulta
cle zameldował sie na mecie z róż­
nicą 24 minut za zwycięzcą etapu. 
Kornaiczykiem.

W kilka godzin po etapie trener 
Warszawianki. Józef Kapiak poda-

{ Udział naszej reprezentacji w 
wyrcigu Dookoła NRD uzależniony

I Jest od zgłoszenia zespołu NRD na 
wyścig „Po Mazowsz1» i Mazurach44 

' (29 czerwca — 6 lipca). Jeżeli 
Niemcy nie zgłoszą s:.; go 15 bm na 
nasz wvsclg. wówczas nasi nie uo- 
)ada dó NRD. Jest to słrszne sta-
nowisko, gdyż w przeciwnym wy- 
pad ku osłabiona zostałaby atrak­
cyjność naszej impre;.y.

żal żwawym krokiem na dworzec 
kolejowy w towarzystwie Paradow­
skiego I jego dwóch kolegów klu­
bowych. Świątka oraz Chojnackie 
go'. Warto wspomnieć, że cala trój­
ka ukończyła etap.

ZA „WIĄZANKĘ"—DWA TYGODNIE

Na marginesie rilrs' ich mi­
strzostw trzeba wspomnieć o uka*

Warszawy

rantu 2-tvgodniow^ uyb.v/.a
T-............ r-- . ; cją Jerzego Jankowskiego za
Dlaczego pan jedzie juz do j obrać!!-p ’wra-v On«

zapytaliśmy Para- ne i obraźli-

.a-

a pięciu — w dziesiątce. Wyccua 
ule się na trasie i etapu Królaka i 
można uznać za usprawiedliwionej 
bowiem wystartował on z doiegli* i 
wo. cią (czyraidh Tak wielkiej zy- ' 
wotnoaci uczestników Wyścigu Po­
koju nie obserwowaliśmy nigdy w । 
latach ubiegłych, co wskazywałby j 
Jeszcze »az na to. ze dobór druży- j 
ny reprezentacyjnej na trasę Wa - 
szawa —berlin —Pi aga był słuszny! 
i oparty — przypomnijmy to — na i 
wynikach wyścigów eliminacyj 
nych.

INCYDENT Z PARADOWSKIM I

dou skiego.
— P. źyjechałem do Jeleniel Gó­

ry, aby zdobyć tytuł mistrzowski 
— odpowiedział. — Nie udało sie 
ml dzisiaj, więc rezygnuję z dru­
giego etapu. Jestem przewidziany 
na mistrzostwa świata, więc nie 
chcę się rozładowywać. Zresztą 
nie miałbym nawet na czym starto­
wać jutro...

Dwa aspekty ma ta wypowiedź. 
Dziwna wydaje ale postawa wielo­
krotnego reprezentanta Polski, któ 
ry straciwszy szanse na mistrzow­
ski tytuł rezygnuje z walki na tra 
sie Ii etapu, aby udowodnić swą 
aktualną fornip. Dziwne też wyda

nie zgromadzonej publiczności w 
Bleruiov icach".

Wymiar kary jest łagodny 
wprawdzie, ale powinien on być o- 
strzeżeniem dla innych zawodni­
ków.

Z. Weiss

Ze znanych zawodników nie wy- { 
trzymali trudów wyścigu m. In. . 
br^sKi, Paradowski i Grabowski. ; 
l ważamy łh potrzebne zająć sit i 
n» tym miejscu biiżcj okoliczno.*- j 
cłami, w Jakich wycofał się po u- i 
.sUiiczeniu etapu Janusz Paradox- 
skl. j

Paradowski prowadząc wyścig ' 
na 1 etapie z Kowalskim miał de 
leat. Z „obcego" motocykla zaofia­
rowano mu niemal natychmiast ko­
lo. Paradowski wziął je już nawri

syła trzech zawodników na wyścig] 
bez właściwego zabezpieczenia i 
technicznego. W rezultacie klub * 
zmarnował ileś tam setek złotych, I 
wskutek własnej lekkomyślności. !

GRUPA WARSZAWSKA

TRÓJKA NA AUSTRIE
Górskie mistrzostwa były jedno­

cześnie podstawą do ustalenia re­
prezentacji na wyścig Doo?ola Au­
strii H -12 lipcai. Trójka jest juz 
ustalona, bo Austrii pojadą: Czar­
necki, Głowaty i Kowalsxi, czwartv 
kolarz będzie wyznaczony po cri 
ferium w Szczecinie <15 czerwca*.

10.
12.
13.

Ruino i Gwardia 
zwyciężają w wyścigu 

o nagrodę Sparty
o nagrodę Sparty w 
stanęło kilkudziesięciu

wyścigu kolarskiego
Warszawie 
kolarzy w

[ minują byli „Zrywowcy" ze szkól 
I zawodowych
I A oto *epsze wyniki: dziewczęta: 
i 100 m: Bernart (T. Ra?h.) 12.9: 
: oszczep: Roycewlcz (Lic. Og. ul. 
I Smolna) — 29; w da*: Pawiińska 
: (T. Rach.) — 443; chłopcy; 100 m:

Gierych iT. Łącz.) — 11.4. Samełko 
23.8 na 200 m i 53.6 na 400 m; o-

। wyścigach na 150 km dla licencji 
; i 75 km dla karty A. W nieobec- 
: ności czołówki zgromadzonej n.i 1 
i górskich mistrzostwach Polski, w | 
wyścigu dla licencji czołową rolę ।
odegrali: Ochman, Zadro;

, nv, Plodziszewski 1 Czesław Wój-
।cik- i
i Za Nowym Dworem udaną •

Jak nas informuje nasz korę . ucieczkę inicjują: Bujno (Sparta). : 
spondent paryski red. Raymond • Zadrożny (LZS Kożuszki). Płodzi- 
Meyer. w poniedziałek wieczorem ; szewski (Gw.). Ochman (Legia) i i 
Francuska Federacja Boksu mia- ' Czesław Wójcik (Legia). W takiej 
ła wysłać do Warszawy depeszę z leż kolejności mijają metę. Czas

— h ..^u «i.- nmiuwy, \.,iesijK czonym terminie. 
znafrl”lo^si® w dobrej formie. G^r-! skład druźvny "
niry natomiast popadli w stan la- 

. va.,.Af njeza^O^nyW rozgrywkach o Puchar Euro , ................. ......................
py w koszykówce klubów mistrzów- | niegdyś Floreńskl zagrał z Danią 
s.ich wyłonieni już- zostali, po ’ak rleN-nnnti-.Jeśllu>-»p«np-^ 
R«alu Madryt, dalsi dwaj półfina no wwiv ^'^rz^wfp - nrzyousz-' 
liAci. W rewanżowych spotkaniach i ezamv. że Cieślik skrzętnie le wv- 
exi ioróGnaMw^cb Honved korzysta. "
w Budapeszcie drużynę S mmethal ; — ’ W»asne boisko claole nas u-
Modiolan 95:85 <50:421. ni. e. Jąc । sbr?ycHa — ^wlorrył hvfpm.j
tym samym swoia porażkę z pierw | koledze klubowemu Szczeoańskle- 
.«?evo spotkania "‘'‘ BO o’,n7,A "*” 1 nm npna^nik Polonii Rwb* 
kareszt zwyciężył w Sofii zespół
Akademika 78:77 (33:38), który to 
wynik nie da? Jednak Rumunom 
upragnionego awansu do dalszych 
gier, gdyż pierwsze spotkanie

karesz-cie sukcesem Bułgarów 73:6 1. ,

Rekord świata 
w ciężarach

szczep 
nów) -

Szewczak (lic. Wia-
44.75; wzwyż Wesołowski

(T. Poligr.) — 163.5. (Ł)

RZESZÓW, 1.6 (tel. wł.). Rzeszów 
— Kielce 131E134. okręgowy mecz 
lekkoatletyczny: kobiety Rzeszów — 
Kielce 62:42, mężczyźni 77:92. Cle-
kawsze v 
młocie - 
w dysku

Kunat. Kieice w
W niarski, cielce

1, w dysku kobiet
Dąbkowska, Rzeszów — 41,84 i Mo-
jek Rzeszów — 41,03.

wiadomością o przyjeż,dzle repre- : zwycięzcy 3:45.15, pozostałych za- 
zentacjl na mecz z Polską w ozna wodników gorszy o 2 sekundy. 
7Z"**:r tcrrr.k:!;. Zaproponowany i Wyścig dla karty A (73 km) wy- 
skład drużvny. w którym nie ma grał Włodarczyk (Legia) 1:35 45
wagi średniej i półciężkiej, a w za- । przed Sarnowskim (Warsz.), Gosz- 
mian za to są podwójnie reprezen czyńskim i Kozierskim (obaj Gw.) i 
towane waga kogucia i lekkopół | oraz Rakowskim (Sparta) — | ■
średnia- przedstawia się następu-i wszyscy w tym samym czasie. Puchar PZKosz drużyn męskich
mian za to są podwójnie reprezen 
towane waga kogucia i lekkopół W

jąco:- -

musza Albert

2. AZS Gdańsk
3. Górnik Kochł.

5. Czarni Bytom
6. Posnania
7. Włók. KS Łódź
8. AZS Szczecin
9. AZS Lublin

10. Lechia Gdańsk

15

10
10

Punktacja: zwycięstwo —
remis

57:32
62:32

123:36 ’ 
46:94 , 
41:81 । 
48:106 
37:92 !

2 pkt.. przegrana
pkt., walkower — o pkt.

W 3 ligach 
piłki ręcznej

pkt.

(»)

I liga ll-osobowych drużyn 
skich: Comet Szczepanowlce

mę*

Śląsk Wrocław 10:11 (6:6), Budowla-

Pierwsze 
pucharowe kosze

Zapytacie może, dlaczego nie za- , x4. 
liczono do drużyny zwycięzcy wyś 15. 
clgu w Karkonoszach. Fornalczy- 
ka. Otóż na ten bardzo trudny } 
wyścig w Austrii nie miał ochoty i 
jechać przede wszystkim sam Tor 
nalczyk, odradzał mu też i Jego i 
trener, a nie namawiał i wicepre- ' / 
zes PZKoL. Z. Wisznicki. Fornal 3 
czyk nie ma przecież jeszcze tal. | <* 
długiego stażu kolarskiego jak : 
Czarnecki. Głowaty czy Kowalski. ! g‘ 
słuszne więc jest, że nie pojedzie i 2’ 
on do Austrii na wyścig niezwykle i 8’
trudny, bo i bez dnia przerwy I na 
bardzo trudnej trasie pod wzglę­
dem przekroju.

CZY POJADA DO NRD?

10.

12.

W tym samym terminie co wyś 
cig Dookoła Aawtrii odbędzie sie i i 
wyścig Dookoła NRD. Na wyjazd ; 
dó Niemiec kandyduje 8 zawodni- ;
•ów. spo: 'ód których ustalona bę-

cizie 5-osobowa drużyna. Są to-
Fornalczyk, ścibio ek, Kubaszew- 
skl. Wiśniewski. Jarząbek. Kamiń­
ski, Komuniewskl i P-uski. Decv 
zja zapadnie po criterium w Szcze­
cinie.

ni Groszowice — AZS Wrocław 8:9 t a.

Gonsior! >1:4), AKS Chorzów — Kolejarz Opo-
1 le 9:7 (6:5), AZS Katowice — Nysa -

pierwszej rundzie rozgrywek
Kłodzko 8:9, AZS Gdańsk — Rafa- 
met Kuźnia Raciborska 9:9 (6:5).

..szyscy w tym samym u™ie. , . z,w.s7a
W karc*e B 30 km) zwyciężył | ^ d^oszcz AJS

| Pawlak (Stomil Poznan) przed , c;a”ov-a _ AZS Po nań 71:Se
Younsi, , Trzaską (Warta), Góralem (Gw.) ' Wisła Ib Kraków’ — Victo-

- wszyscy w czasie 44.32. - ----- ------------ -
j Zawody dla niezrzeszonych <20 |mistrz Francji; kogucia — Re-

taii i Peranot; piórkowa Jun- l zaVończyiy się zwycięstwem 
ker; lekka — Roger Younsi, | szrama — 0:33.04. 2. Chojok — 
mistrz Francji; lekkopólśrednia; 0:33,11. 3. Jarczyk —
- Saluden i Hashas, mistrz! ' Wąglewicz

Nagroda Sparty przypadła naj- ____ z i IrtAra
Hashas, mistrz

ria Jarocin 114:58 (55:28), Piotreovia 
— Slęza Wrocław 52:69 (25:32). Wy
ników spotkań Ostrov.a — Sparta

I liga li-osobowych drużyn żeń- 1 MVISfli 1U 
skich: Cracovia — Stal Zawadzkie ' IpVWwu
5:1 (1:0), Górnik Świętochłowice —

MOSKWA- Na zawodach w , 
| noszeniu ciężarów w Rydze Wasllil I 

demik Sofia oraz "Sportkfub Ryga | I
(ktńr’* muci iocvnrb rHnnlnló frtr

W półfinałach Pucharu spotkają 
sie wiec Honved Budapeszt — Aka-

Francji: pólśrednia — Boukary: > nd6iUua 
iokkośrednia — Gonzales, mistrz i lepszej drużynie - Gwardii, która 
- - -- i również w roku ubiegłym odmo-

' sła zwycięstwo.pod- ! Francji; ciężka — Schiller.
i Wobec tego, że w meczu z Rn-
munią Junker odniósł lekką kon-

sta zwycięstwo.

musi jeszcze don®>nió Tor
mainości w rewanżowym meczu 
ću ierćfinałowym z Legia W-wa 9 
bm. w Warszawie) — Feat Madryt.

Pierwsze mecze półfinałowe ro­
zegrane zostaną w Rydze I w Bu­
dapeszcie (najpóźniej do 25 czerw­
ca).

Półfinał 
Pucharu Europy 

hokeistów na trawie 
Polska - Austria

Związki hokeja na trawie Polski 
i Austrii ustaliły ostatecznv ter­
min półfinałowego meczu o Puchar 
Europy Polska — Austria, który 
rozegrany zostanie 8 czerwca br. 
w Poznaniu. Termin ten został u- 
stalony po odrzuceniu, z powod1’ 
zbyt wysokich kosztów podróży 
propozycji Egiptu, który zwrócił 

do obu związków o rózegranle 
spotkań półfinałowych i finało­
wych w Kairze systemem pucha 
rowym z udziałem Polski. CSR 
Austrii j Egiptu.

Spotkanie z Austrią poprzedzone 
zostanie tygodniowym obozem w 
Pozwaniu (2-7 czerwca), na kt^r* 
powołano następujących zawodni­
ków: bramkarzy: Górny (Wartai 1 
Wojdylak (Lech): obroney: Kubiak 
i śmigielski (Grunwald), Micał 
l Piast) oraz Stankiewicz (Warta): 
pomocnicy: Stępniak. Marzec i Ma­
ciaszczyk (wszyscy z Grunwaldu). 
Dąbrowski (Stella) i Starzyński 
(Grunwald': naoastnicy: Ptak, Al- 
zański. Gabryelski (Warta'. Wójcik 
(AZS Katowice). Ziaja (Siemlanowi- 
czani-a'. Alfons, Henryk i Jan 
Flinikowle (Stella) Czalka, Wiśniew- 
•ki i Stube (Grunwald).

Kierownikiem zgrupowania bę­
dzie trener państwowy Paczków- 
■kl, któremu pomagać będą trene­
rzy Kasse I Tyczyński.

Zawody prowadzić beda dwal sę­
dziowie nfemleccv Staake i Hoetseh.

świata w wyciskaniu. Startując w tuzję prawej ręki, istnieje możli 
wadze lekkocleżkiej w wyciskaniu wość, że zamiast niego zostanie 
uzyskał on świetny wynik 150.5 kg. ' wystawiony Glocanti.

Jamroz i Dańda
wyeliminowani

MOSKWA, 2.6 (tel. wł.). W dru- 
i gim dniu młodzieżowego turnieju 
i tenisowego w Moskwie gry zostały 
l doprowadzone do półfinałów pra­

wie we wszystkich konkurencjach.
W ćwierćfinale gry pojedynczej 

odpadl niestety nasz najlepszy za­
wodnik Jamroz, przegrywając z 
czołową rakietą młodzieżową 
-S .H-Lichaczewem 3:6, 1:6.

Nie lepiej powiodło sie Dańdów- 
nle. która Jednak stoczyła zaciętą, 
ponad 2-godzlnną walkę, z drugą 
rakietą młodzieżowa ZSRR — Ria

W 3 secie długo waży»yzanową.
się losv spotkania, wreszcie zade 
l vdGwal ów przysłowiowy łut 
szczęścia I do półfinału zakwali- 
'Ikowała się zawodniczka radziec­
ka. wygrywając 3:6. 6:1. 11:9.

cydowat

W grze podwójnej sukces odniósł 
Rogoziński, zwyciężając w parze z 
Parmasem II (ZSRR) dobrą parę 
rumuńską Cirlac—Serester 1:6. 6:2, 
10:8. Okazało się raz jeszcze, że 
Rogoziński Jest lepszym debllstą 
aniżeli singlistą. Potwierdziła to 
dalej jego porażka w turnieju po­
cieszenia z Borowskim (ZSRR) 1:6.

8:10. W tym samym turnieju Bia­
łecki pokonał Turka (CSR) 7:5, 6:2.

Wyniki:
Gra pojedyncza chłopców, ćwierć­

finały: Potanln-Serester 6:0, 6:0: 
Clrlac-Parmas I 6:2, 7:5: Lejus- 
MtisaeHan 6:3. 6:0: Llchaczeu’ — 
Jamroz 0:3, 6:1.

Gra pojed. dziewcząt, ćwierćfi­
nały: Dmitrlewa-Koudelkova (CSR) 
6:2. 6:0: Da”glrde-żml|an-ka 6:2, 
6:4 Riazanowa-Dańdówna 3:6, 6:1. 
11:9: Gorclckova (CSR) — Mina 
(Rum) 6:3, 6:4.

Gra podw. chłopców, ćwierćfina­
ły: Potanin, Llcliaczew-Borowski, 
Viziru 6:2. 6:3; Turek, Tornandi 
iCSR) — Musaellan, Mdzinarlszwl 
II 6:3. 6:3; Rogoziński, Parmas II 
— Cirlac, Serester 1:6. 6:2. 10:8: 
Parmas, Lejus — Jamroz. Białecki 
(wynik Jeszcze niewiadomy).

Gra mieszana, ćwierćfinały: Dml- 
trlewa, LIchaczew — Mina, Sereś 
ter 2:6, 7:5, 6:4; Kondelka, Trrek 
— Szewczenko. Rogoziński 6:1. 
4:6. 6:1. Pozostałe dwa ćwierćfina­
ły będą rozegrane wę wtorek.

J. Gajewski

Nowa Huta i Bałtyk KoszaUn 
AZS III Toruń nie podajemy. 
nfewaź n e dostarczyli nam ich 
si korespondenci.

Warta przewodzi 
hokeistom na trawie

po- 
na-

W razie zwycięstwa nid Austria 
Polacy spotkają sie w meczu fi­
nałowym ze zwycśercą ——• 
Egipt — Czechosłowacja.

meczu

(0

Gieraiewski 15,03 
w trójskoku

W trójmeczu lekkoatletycznym ro­
zegranym na Stadionie im. J. Ku 
konińskiego w Brwinowie zwycię­
żyło Mazowsze 260.5 pkt. przed Ol­
sztynem — 234 i Białymstokiem — 
188,5. Bohaterem spotkania był re* 
prezentant Mazowsza GierajewskL 
który zwyciężył na 100 i 400 m, w 
irójsltoku ora* startował w sztafe­
cie 4xioo m. Podczas trólmeczu 
padło kilka dobrych wyników. Re 
pre-entancl Białegostoku — Slergle 
jew cz i Cytko uzyskali w skoku 
o tyczce po 4 metry. W rzucie o- 
szczepem NikWuk (Białystok) usta­
nowił rekord Polski jun’orów uty­
skując 68,43. a Wesołowski (O sztyn) 
przebiegł 800 m w czasie 1.54 7. Z 
Innych wyn’ków na oódkreślenl* 
zzshigula; Marszałkowska <M) na 
100 l 200 m — 13.0 I 27.7: Elertowicz 
nn 12.8 na 80 m pt: wzwyż koblćt 
Pawlak (M) — 147; Glerajewskl IM 
rr - 11.2. 410 m — 50.7. fólskok — 
15.03 /rekord Mazowsza): 11« pL Hry- 
nłewfećkt (O» — 16.0; 400 m pł. Mat* 
rzuk (Ot — 58.7: kula G^ądzkl (B>— 
13.41: młot KOWlUW (M) — 48,77

(Ł)

Słabe wyniki 
lekkoatletów szkolnych

W sobotę i niedzielę na boisku 
AZS w Parku Skaryszewskim od-

LIGA: Grunwald Poznań
i Włókno Gniezno 2:9 (1:0), Warta
i Poznań

Stella Gniezno
AZS Poznań 5:1 (0:0).

AZS Katowice
Start Gniezno — Siemia-

były się mistrzostwa szkól Warsza

nowiczanka 3:2 (2:1). Polonia 
— Piast Gliwice 1:0 (0:0).

Środa

w WMVVPSSW.J-, w których] 1. Warta Poznań 
startowało ponad 300 zawodniczek . 2. Grunwald Poznań 
i zawodników z 23 szkół warszaw | 3. Start Gniezno 
skich. Organizatorem imprezy by! • 4. Stella Gniezno

wy* w lekkoatletyce.

Szkolnv Związek Sportowy przy 
współudziale WOZLA i AZS-u, któ­
ry ufundował specjalną nagrodę 
dla iwyclęzcy drużynowego.

Tegoroczne mistrzostwa stały na 
znacznie słabszym poziomie, niż w 
ub eg ym roku. Osiągnięto bardzo 
przeciętne wyniki. Najlepiej zapre­
zentowało się Technikum Łącznoś­
ci nr. 1, które odniosło zwycięstwo 
w konkurencji mężczyzn i w kla­
syfikacji ogólnej. W barwach łącz­
nościowców startowało kilku za-

5. Włókno Gniezno
6. Siemianowiczanka
7. AZS Katowice
8. Polonia środa
9. Piast Gliwice

10. AZS Poznań

12:2

3:10 
1:13

4:18

6:24

Pod siatkę 
w II lidze

—u : - Hga drużyn żeńskich: Olimpia
wodników, którzy reprezentować i Toruń — Unia Lódż 3:1, Olimpia 
będą SZS w rewanżowym spotka- Toruń — Sparta Przeworsk 2:3. 
niu z młod leżą szkolną Węgier w’ I Unia Lódż — Tarnovia 3:0, Ollmp a 
Budapeszcie w dniach 4—11 czerw : Toruń — Tarnovia 3-0. Sparta Prze-

II

ca. ' 1 worsk — Unia Łódź 0:3.
W punktacji zespołowej wśród I H liga drużyn męskich: 

dziewcząt zwyciężyło Technikum ■ Lublin — Lublinianka 2:3 
Rachunkowości Wiochy 128 pkt. i 15:5, 11:15, 15:9, 5:15).
przed Technikum Budowlanym, ul. 
Górnośląska — 94 i Techn/kum 
ks{ęgarakim — 49, a wśród chłop­
ców Technikum Łączności 172 pkt. 
przed T. Poligraficznym (ul. Kon­
wi ktorska) — 93 i T. Rariioteletech-
nicznym fil. w klasyfikacil o-
gólnej triumfowało T. Łączności — 
214 pkt. przed T. Rachunkowości 
— 128 1 T. Budowlanym —

Motor 
(14:16.

Ciężka przeprawa 
rughistow AZS AWF

W szóstej rundzie rozgrywek 
I ligi rugby doszło w Warszawie 
do ciekawego pojedynku mistrza 
Polski AZS AWF z wicemistrzem

115. Z powyższego wyaka. że w । drużyną Czarnych Bytom. Nle- 
Szkolnym Związku Sportowym do | znaczne zwycięstwo 11:10 (3:6) od- 

nieśli akademicy. Spotkanie to sta-

BAŁTYK ZA CIASNY
dla naszych żeglarzy

POLSCY żeglarze pod pełnymi 
żaglami wypłynęli w tym roku 
nń morskie szlaki. Rozpoczęty se­

zon żeglarstwa morśkiegp obfito­
wać będzie zarówno w liczne re‘- 
sv Jak też w starty naszych jach­
tów w regatach międzynarodo­
wych. ...Z regatowców pierwszy opuści! 
macierzysty port — Gdynię, bo­
hater poprzedniego sezonu — Zyg­
fryd Perllcki na jachcie „Kapitan". 
Pierwszym celem Perlicklego jest 
Anglia, gdzie w początku czerwca 
rozegrane zostaną tradycyjne re­
gaty na Kanale La Manche. „Ka­
pitan" wvstartuje w nich pod nn- 
wvml, sprawionymi przez PZż ża­
glami. elegancko odnowiony i wy-
remontowany.

Prosto z tych pierwszych w se­
zonie regat Pćrllckl udaje sie do 
Kilonll na słynny Tydzień KilońsM 
— Kleller Woche. gdzie „Kapitan" 
bronić będzie zdobytego w ubie- 
głvm roku Pucharu Bałtyku, a na­
stępnie wystartuje w tradycyjnych 
regatach na trasie Kilonia — Han- 
kft. organizowanych w tym roku 
dla Uczczenia 75-lecla Królewskie­
go Yfichtclubu Norweskiego.

W Hanktt Perllcki spotka ale z 
załogami Innych polskich Jachtów, 
które przybędą tam na regaty 
Skaw Race, start do nich nastąpi 

•1 lipca, ale... bez „Kapitana". Per 
Helci musi bowiem szybko wracać 
do kraju, gdzie startować bedzie

lipca w tradycyjnych regatach w 
warnemtinde, gdzie odbędzie sie w 
tym roku wielki festiwal sportowy 
pod hasłem „Bałtyk — morze Po­
koju" Następnie planowany jest it- 
dział Polaków w regatach dokoła 
Hugil, oraz w całym szeregu drob­
niejszych regat o mniejszym zna 
czenlu, organizowanych przez 
Szwedów, Finów, Duńczyków. Po ( 
raz pierwszy też w tym sezonie 
nasi żeglarze morscy nawiążą kon­
takt z żeglarzami Związku Radziec­
kiego, startując w klasach ..Dra­
gon" i „Star" w regatach Tygod­
nia Bałtyckiego w Rydze.

W organizowaniu regat pełno 
morskich Polska stara się nie po­
zostać w tyle za Innymi państwa 
mi bałtyckimi. 15 lip~a nastąpi 
start do regat na trasie Świno­
ujście—Gdynia, z udziałem lach 
tow zagranicznych. Termin został 
tak obliczony, by uczestnicy regat 
przypłynęli do Gdyni na rozpocze 
cie międzynarodowego Tygodnia 
Zatoki Gdańskiej (22—27 lipiec).

Oprócz regat w paru klasach 
jolek mleczowych,, odbędą sie w 
ramach Tygodnia regaty w klasie 
..Star" na trasie trójkątnej, zato 
kowe regaty etapowe Sopot—Puck 
—Jastarnia—Sopot, oraz pełnomor­
skie regaty na trasie 350 Mm So­
pot—Oclans Sodra Grund—Ustka 
—Sopot. Jest to najdłuższa trasa

nu Ki«ju uua.v n.m.Moov regatowa na Bałtyku. Najszybszy
w mistrzostwach Polski w klasie' jacht otrzyma nagrodę przćchod- 
Star" w Sopócle. i nią Komandora Szwykowsklego. V

Polakie jachty morskie wvatartu. późniejszym terminie organizuje
ją również w ’ pierwszych dniach 1 my jeszcze międzynarodowe rega-

)o na przeciętnym poziomie. Wyso­
ka stawka meczu wpłynęła na bar­
dzo nerwową grę obu zespołów. W 
przekroju całego spotkania druży­
ną lepszą byli bytomianie, którzy 
nie potrafili jednak wykorzystać 
swej przewagi w polu.

Dużą niespodziankę sprawił Włó­
kienniczy KS Łódź pokonując do­
brą drużynę warszawskich Lotni­
ków 14:6 (6:3). W pozostałych spot­
kaniach padly następujące wyniki:

ty pełnomorskie na trasie trójkąt 
nej. okrążającej wyspę Bornholm.

Niezależnie od startu w rega­
tach. żeglarze morscy wyruszają 
na cały szereg rejsów. Tu boca- I 
ctwo zamierzeń jest oczywiście ol- 1 
brzymle, przy czym pierwszy to | 
bodaj sezon, w którym Bałtyk stał 
się dla nas za ciasny. i

wśród planowanych rejsów na : 
pierwszym miejscu należy wymię- i 
nić daleką wyprawę do Stanów I 
Zjednoczonych i na morze Karaib­
skie, którą odbędzie nowo wybu
dowany Jacht dwumasz/owy ..Jo­
seph Conrad”. Poza tym parę-jach 
tów polskich będzie w tytn roku 
w Anglii, a projektowane jest rów 
uleż wyjście jednego jachtu w rels 
do Islandii. Ulubioną z zupełnie 
zrozumiałych względów trasa jest 
w tym roku Gdynia — Antwerpia. 
Planuje się też oczywiście szereg 
rejsów szkoleniowych i stażowych.
Szkolenie żeglarzy*morskich ruszy 
lo pełną parą — ośrodek w Jh
starnl przeszkoli tym sezonie
trzy turnusy przyszłych wilków 
morskich.

Pusnania Lechia Gdańsk 9:3
(3:0), AZS Szczecin — AZS Lublin 
9:11 (6:9). Mecz Górnik Kochłowice 
— AZS Gdańsk nie odbył się.

Varsovla 
Mazur Elk 
Huragan Wołomin 
Okęcie Warszawa 
Polon i a War sza wa 
Orzeł Warszawa 
Lotnik 
Mazur Karczew 
Bzura Chodaków 
Zn.cz Pruszków 
Warszawianka 
Legia Ib 
Lechia Grodzisk 
Gwardia Białystok 
ŁKS Łomża

13:13

3:18

GRUPA KATOWICKA 
Podgrupa i

Slavia Ruda 
Bobrek Karb 
Wawel Wirek 
Słowian Katowice 
Górnik Swiętochł. 
Górnik Mikulczyce 
Stal Zabrze 
Polonia Piekary

Silesia Miechowice 
Sial Bielsko 
Walka Ma koszowy

Podgrupa II

1. Konstal Chorzów

10.

Siermanowiczanka 
HBTS Bielsko 
Górnik 03 Mysłowice 
Stal Mikołów 
Pogoń n. Bytom 
GKS Gliwice 
Stal Czechowice 
Ruch Radzionków 
Naprzód Janów 
Podlesianka 
Start Chorzów

38:11

40:13 
37:18

20:37 
25:21 
13:27

12:8

10:8
10:8 
10:10

13:7

10:10 
10:10

8:12 
7:13

GRUPA ŁÓDZKA

21:14 
26:16

20:18
11:16

15:20

u.18

19:11

17:13

11:18 
9:13

12:20
16:20

Włókniarz Łącznik 5:3, AZS Kato- I . BERLIN. W Soest zakończy! ai?: ’• 
.  _. _ . . . _ ____ międzynarodowy turniej szablowy. ■ a*

wice — Górnik Sośnie a 4:2, GKS u. którvm brali udział także Pola 10* 
Najlepiej spisał się Gonsior. U* 
y uplasował się ostatecznie na : ^*

Górnik Sośnie a 4:2, GKS
Wybrzeże — AKS Chorzów 0:0.

I liga T-osobowych drużyn mę­
skich: AZS Kraków — AZS Poznań

drugim miejscu za Niemcem Zim i

Włókniarz Pabianic® 
Lechia Tomaszów’ 
Stal Radomsko 
PTC Pabianice 
Start Łódź 
Boruta Zgierz 
ŁKS Ib 
Włókniarz Zgierz 
Kolejarz Łódź 
Orkan Łódź 
Stal Głowno 
Czarni Kutno

26:6 
14:14

16:10

11:11

9:24

16:9 GKS wybrzeże
Olsztyn 23:12 (11:3), Śląsk Wrocław 
— Zwierzyniecki Kraków 9:9 (5:5i.

Na żużlowym forze

goroczny 
Gonslora. 
„Trofeo 
sp-. u wil r

>m. Jest to Już drugi te- i 
międzynarodowy sukces, 
W wielkim turnieju o 
Spreafico" w Mediolanie >

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Slęza Wrocław

on
i apodzianke.
i gą pozycję.

w T.iareu wiesza nie- . 
zajmując również dru- I

III LIGA: Wanda Nowa Huta — 
LPŻ Lublin 47:31, LPZ Zielona Gó-' 
ra — Legia Krosno 41:32, LP.* 
Gdańsk — Sparta H Wrocław 41:37.

Na zapaśniczych matach | W Starym Otwocku
Górnik Mysłowice 7:9, Spójnia | dobrze się wiosłuje
Gdańsk — Flota Gdynia 10:6. Spot- । T J

I LIGA: WSK Lotnik Wrocław

kanie Unia Swarzędz Warta
Poznań, które miało być rozegrane 
W Kostrzyniu Wlkp nie doszło do 
skutku z powodu wycofania się z
rozgrywek poznańskiej

1. Spójnia Gdańsk
2. Gwardia W-wa
3. Flota Gdynia
4. Legia W-wa
5. Górnik Mysłowice
6. Unia Swarzędz
7. Lotnik Wrocław
8. Warta Poznań

Warty.

10:0

0:10

II LIGA: Grupa południowa.
nania Pafawag Wrocław

47:33

39:25
38:42
25:39 | 
32:48

Pos­

Posnania — ŁKS Łódź 9:7, Pafawag 
Wrocław — ŁKS 10:6. Turniej z u- 
działem Włókniarza Boguszów. E- 
lektryczności W-wa i Górnika Ka­
towice nie odbył się.

1. Pafawag Wrocław
2. Elektryczność W-wa
3. Skra W-wa
4. Górnik Katowice
5. Posnania
6. Włókniarz Boguszów
7. ŁKS Łódź
8. Slavia Ruda śl.
9. Olsza Kraków

Grupa północna.

iw.

Olimpia Kowary 
Garbarnia Chojnów 
Orzeł Ząbkowice 
Odra Wrocław 
Polonia Świdnica 
Nysa Kłodzko 
Bielawianka
Lechia Dz:erżoniów 
Łużyce Lubań

13:4

#3:3
^4:8

10:6
10:6

6:10 
6:10

10:10 
12:13
7:12
8:13

GRUPA OLSZTYŃSKA

Warszawski Okręgowy Związek 
Towarzystw Wioślarskich poszuku­
je obecnie toru regatowego dla 
wioślarzy stolicy, ponieważ z każ­
dym rokiem Wisła w coraz mniej-

Warmia Olsztyn 
Grunwald Ostróda 
OKS Olsztyn 
Jeziorak Iława 
Sokół Ostróda 
Gwardia Olsztyn 
Olimpia Olsztynek 
Granica Kętrzyn

11:1

2:10 
2:10

19:1 
19:3 
11:5
13:12 
14:18 
12:25 
12:26 
10:20

GRUPA POZNAŃSKA
szym stopniu nadaje się do prze- ' j niimoia Poznań 
nrnrAdMnh rau-ndów Fht«<rtoi 1 - ~. mp - °.znanprowadzania zawodów. Ubiegłej
niedzieli wioślarze stołeczni zorga­
nizowali próbne regaty na jeziorze 
w Starym Otwocku. Próbę należy 
uważać za udaną, jakkolwiek w 
obecnym stanie jezioro nie Jest Je­
szcze w pełni przystosowane do te­
go rodzaju Imprez. WOZTW po nie 
dzielnych regatach postanowił w-
stąpić’ do władz sportowych o {

I przydział odpowiednich funduszów

69:27

34:30
33:31
46:50

41:55
23:41

Piotreovia

na przystosowanie Jeziora do im­
prez wioślarskich.

Według programu maksimum za 
cenę ok. 2 milionów zł można by 
przystosować jezioro do rozgrywa­
nia regal międzynarodowych. Trze 
ba by tylko oczyścić Jezioro, zbu­
dować pomosty startowe, ustawić 
znaki nabieźne i wykonać roboty 
ziemne. — W sumie da to 6 torów 
dl. 2.000 m. Program minimum — 
to po częściowym oczyszczeniu, 
pozostawienie długości obecnej, tj. 
1700 m.

Trzeba dodać . że Jezioro iest 
dzięki swemu położeniu dobrze 
schowane przed wiatrem, wobec

nie powstałą na nim takEnergetyk Poznań 7:0. Kolejarz Po- ! czego r... ......................  ......
znań - Piotreovia 14:3. Kolejarz I ?rożne jlla wiosiarz^falę. Wyda 
Poznań — Energetyk Poznań 9:7. i
Turniej w Bytomiu, jak nas poin­
formowali nasi korespondenci, nie 
odbył się.

Je sie, że projekty WOZTW powin­
ny znaleźć poparcie u władz spor­
towych. tym bardziej, że dla Ich re-

12.

5.

10.

1. Kolejarz Poznań 11:1
2. AZS AWF W-wa 8:0
3. Legia Energetyk Posn. 6:6
4. Pogoń N. Bytom
5. Orzeł Wełnowiec
6. Pogoń Szczecin
7. Górnik Wałbrzych
8. Piotreovia
9. Rzemieślnik W-wa

2:10

54:42 
31:33 
30:34 
29:35
32:32 
34:62 
18:46

alizacjl są potrzebne bardzo małe 
Ilości materiałów budowlanych, 
które przecież obecnie są najwięk­
szą przeszkodą przy wznoszeniu 
obiektów sportowych.

Regaty na jeziorze przyniosły 
sukces osadom kadrowym. Naj­
większą jednak sensacja było zwy­
cięstwo czwórki Juniorek Gwardii 
nad osadą III klasy (seniorki) AKS 
Starówka.

W. K.

ZNÓW NIESPODZIANKI
w drugiej eliminacji strzelców

Atmosfera zaciętej walki. Jaka 
towarzyszyła w niedzielę strzel­
com podczas pierwszego dnia 
otwartych zawodów strzeleckich o 
mistrzostwo Warszawy, nie osłabia 
i w poniedziałek. Wprawdzie nic 
nadlv żadne reknrdv. ale wśród

; wyników znowu można zanotować

sieli uznać wyższość kilku swych [ przewagę w strzelaniu w postawie 
Kolegów, plasując się ostatecznie I stojącej. W ostatecznej klasyfłka 
na dość dalekich miejscach. Popie-1 cji Smagur i Kisiel wyprzedzone 
la> ski, mimo że plerv/szą oit* <
miał „czystą" (25 trafnveh na 
strzałów) zar* “ —
kurno

serię zostały 1 przez młodą zawodnicz- 
4 uainycn na 23 kę LPŻ Elżbietę Piotrowską, która 
ilął 8 miejsce, a Kisz-1 zajęła II miejsce.
1. We wtorek czekają v»e wtorek odbędą się: na Bie

Dzięki pomocy ..Totka" żeglar 
«two morskie może wreszcie po 
wtększyć swą bazę sprzętową. Wv 
budowane zostały już trzy Jednost­
ki Identyczne jak ..Joseph Conrad ' 
o powierzchni żagla 144 m kw. w

dalsze miłe niespodzian' !.
Największych emocji dostarczyły 

chyba pojedynki strzelców śruto­
wych, kt^rzv w liczbie 24 strzelali 
w poniedziałek do 100 rzutków. W
konkurencji tej, po pierwszym 
dniu, prowadzi Adam Smelczyński 
ZKS) — 94 (na 100 mo Ilwych),

budowie zaś są trzy dalsze. Przy- I Pr*®d Walentym Walewskim 
gotowywana jest ponadto budowa gia) — 91, | Wilhelmem Au
prototypów jachtów o 20, 40, i 60
m kw. żagla, a ria Jacht 80 m kw. 
rozpisany został konkurs.

I Wilhelmem Auterho-
fem (ZKS) — 91. Dwaj czołowi na­
si ..rzutkowicze". wielokrotni re 
prezentanci Polski — Zygmunt 
Ktszkurno I Stanisław Popielarskl, 
strzelali gorzej niż zwykle 1 mu-

śrutowców Jeszcze cztery serie po 
25 rzutków.

W strzelaniu kobiet (kbks 9) 
walka o pierwsze miejsce toczyła 
sit między trzema reko^dzistkami 
Polski — Teresą Kisiel (AZS 
Gdańsk) Krystyna Hassa (WKŚ 
Bydgoszcz) i Jadwigą Smagur 
(Gwardia). Po strzelaniu w poeta 
wie leżącej prowadzenie objęła za­
wodniczka Gwardii. Po zakończeniu 
Jednak strzelań w postawie klęczą­
cej, sytuacja się zmienia a na zde­
cydowane prowadzenie wychodzi 
bydgoszczanka Kryetrna Hassę, 
powiększając jeszcze bardziej

..v -v odbędą sie: na Bie­
lanach — strzelanie z pistoletu 
dowolnego 1 dokończenie zawodów 
w konkurencji karabinek małoka 
librowy dowolny (kbks U; w Rem 
bertowle _ .. ..
wojskowego 
kobiet.

Strzelanie
Smelczyński

strzelanie z karabinu 
(mężczyźni, t kbks 10

do rzutków: 1. Adam
(ZKS) - 94,2. Waleń-

ty Walewski (Legia) — pi J 
hełm Auterhof (ZKS) — 91.

.3. Wlb
Kbks 9 kobiet: 1. Krystvna Has 

se p\KS Bydgoszcz — 572, 2. El* 
żbieta Piotrowska iLPż) — 568. t 
Jadwiga Smagur (Gwardia) — 568

Obra Kościan 
Lech Ib Poznań 
Luboński KS 
Dyskobolia Grodzisk 
Prosną Kalisz 
PolonU Leszno 
Polonia Chodzież 
Kolejarz Kępno 
Polonia Poznań 
Budowlani Poznań 
Polonia Piła

15:3

10:8
10:10
10:10
10:10

GRUPA LUBELSKA
WKS Unia Lublin 
Lublinianka 
Hetman Zamość 
Avia Świdnik 
Motor Lublin 
Orlęta Łuków 
Technik Zamość 
Stal Kraśnik 
Chełm tanka
MKS Chełm

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa zachodnia

1. Górnik Brzeszcze
2. Unia Oświęcim
3. Czarni Żywiec
4. Chełmek
5. Beskid Andrychów
6. Fablok Chrzanów
7. Koszarowa Żywiec
8. Cracovia Ib
9. Garbarnia Ib

10. KS Olkusz
U. Wawel Ib

13:5 
10:10 
10:10

5:15
Podgrupa wschodnia

1. Unia Tarnów
2. Dąbski Kraków
3. Kabel Kraków
4. Tarnovia
5. Wlała Ib
6. Metal Tarnów
7. Hutnik N. Huta
8. Prokocim
9. Wanda N. Huta

10. Dalln Myślenice
11. Okocimski KS
12. Bocheński KS

10:12 
8:12

3:19

GRUPA RZESZOWSKA
1. Resovla
2. Górnik Gorlice
3. Stal Stalowa Wola
4. stal Dębica
5. Walter Rzeszów 
fi. Polonia Przemyśl
7. Krośnianka
8. Sanoczanka
9. Czuwaj Przemyśl

12:6 
10:6

10. Polna Przemyśl
11. .iks Jarosław
12. Czarni Jasło

30:16

20:13
19:10

13:9 
15:18 
18:21

7:28

10:1

13:10

7:14

24:13 
19:13 
20:11 
13:10

12:15 
15:21 
13:19
12:21 
9:22

23:12

19:9
13:18

7:26 
8:52

20:6

16:13
8:10 11:16 
7:11 21:19

:13 6:15
2:16

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza Włocławek
2. Kujawiak Włocławek
3. Olimpia Grudziądz
4. Wisła Grudziądz
5. Cholniczanka
6. Gwiazda Bydgoszcz.
7. Cuiavia Inowrocław
6- Unią Wąbrzeźno
9. Brda Bvdgoszcz

10. Pogoń Mogilno
11. TKS Toruń

20:11
10:6 12:12 

17:14

19:16

bis

19:14



Tak padła pierwsza bramka dla Szkocji. Płaskiego strzału Collinsa, oddanego z bliskiej odle­
głości Szymkowiak nie byl w stanie obronić...

Fot. „PS" — E. Warmiński

W SZKOCKA KRATĘ

o niedzielnym meczu
s

Nr 88 Warszawa 3-VI.1958

i kilku innych sprawach
Warszawa jeszcze długo 

po zakończeniu meczu ze 
Szkocją mówiła o tym, co się 

działo na boisku. To najlepszy 
sprawdzian, iż spotkanie mu- 
siało się podobać, że wydarze­
nia zaobserwowane w ciągu 90 
minut skłaniały do refleksji,

Tym razem naprawdę nikt 
nie miał pretensji' do drużyny 
jako do całości. Ze wszystkimi 
swoimi brakami, niedociągnię­
ciami, niekonsekwencjami, po-

KAPITANOWIE WIELKIEJ 16

dobała się i w poważnym stop­
niu zyskała na nowo sympatię 
tak zachwianą i zagrożoną po 
kopenhaskim niepowodzeniu.

Widowisko było udane dzięki 
otwartej grzć, dzięki bezustan­
nej walce, dzięki temu przede 
wszystkim, iż większość wi­
dzów wychodząca ze stadionu 
miała błogie wrażenie, że przy­
słowiowy łut szczęścia mógł 
nam dać co najmniej remis 
bądź co bądź z finalistą mi­
strzostw świata. To już bardzo 
dużo, gdy widzówie opuszczają 
stadion z takim uczuciem, to 
znaczy, iż niedziela się udała, 
że w sportowym gronie powięk­
szyła się grupa optymistów.

38-letni profesor" Gren
.,Maclcleh“ 

dobiych nastroldw 
Nam, niestety, nie wolno 113

Don Pedro" z Buenos Aires
Tl CZESTNTCZĄCE w tegorocznych | 
RJ .i.iuł.^h m s-rzostw swia.a wi 

Szwej, diuzyay omówiliśmy w ub. j 
ty§ou.i.u. z.o u mu wjbtariują one 
u rysika do najw.ększcj impiezj i 
piikarsriicj. jaką kieayKoiwieK oi- | 
ganizjuano w czajic prawie 90- j 
letn.ej histor.i tej dyscypmiy spo.- ; 
tti, au luin.cju. s.tli ego o.awKą jesi i 
tymi miairza pięciu kontynentów, j 
a honorową r.jgrudą statue.Ka ze i 
hzczete.nO zt^ta. wagi 1.7 Kilograma, i

zesp_.ee, jaKrtUoieK nie zawsze czo­
łowym z.^o^niK.eiu, je si ziśjku.
k-.pń..d aruzyay. ua ina najwię«s  ̂
on^MiązK, tiuaczas gry i poza
0.1 ie& p-zoji.je jLuynyiu

HERNANDEZ. W swoim kraju li­
chota za najszybszego napastnika 
i naj epszzgj »trz-l a. Jedyny prac’ 
Mekjyku. który wie, co to znaczy 
473 zespołowa.

Węgrzy powierzyli funkcję zawód 
nika nr 1 •— prawemu pomocnikowi 
— Jozscfowi BOZSIKOWl, posiada-; 
tz>wj rc^rrdu kraju w ilości me-‘ 
czów międzypaństwowych. 32- emi 
Rozs k rozuerał ich już 37. w skutek, 
thoroby -- jego s art .w pierwszych 
meczach turniejowych jest niepew­
ny.

Kapitanem drużyny Walii jest 26- 
letnj pomocni;? i.U-kro.ny reprezen-

i iant kraju Dave BOWEN z loudyń-

nych miaiczos.w

W esta n.ei. wreszcie grupie pna- 
: .o.vcj — nap :anąmi są s-arsi 'wię- 

uymi6iłiib.u,* । kiem.Jccz równocześnie najbardziej

się w s-cze^oiacn. PuuajŁuiy 4as ten । 1 tak w drużynie ZSRR Igor
temai ua.5 uważając, j<.s.. ur. do- l Ni*Ti'O — 2d-ic<:ii lewy pomocnik 
Kem i riB-savin uzupeintcnien. i moskiewskiego SparŁaka. Najie|»zy 

iowegu cyklu. [ lechnik j taktyk ze?polu ratlziec- 
I kiegj. Ulubieniec publiczności, na- 
( ^rc.ćkony za zasługi sportowe i wzo- 
; rową po? awą na boisku, najwyż­

szym odznaczeniem w kraju — or­
derem Lenina.

Pommikiem jest również kapitan 
drużyny Austru — Gerhard HA- 
NAPPI z Rapidu. Jest inżynierem 7 
zawodu i rekordzistą reprezentacji 
<66 razy w ogóle i 57 razy po koieib. 
Lhzy 29 lat.

Najleprzy od kilku lat obrońca 
Nil ton SANTOS jest kapitanem dru­
żyny brązy! jakiej. W odróżnieniu 
od drugiego obrońcy. Djalmy Santo- 
sa. który jest Murzynem'— Niltcn 
jest biały i ma wygląd raczej arty­
sty scenicznego lub f imowego.

Listę kapi anów . zamyka stoper 
Wo werhamptonu Billy WRIGHT. 
Jak dobrze pójdzie. Wright ustano­
wi w tym roku wspaniały rekord 
świata, osiągając 100 meczów w bar­
wach Anglii. Spokój, rutyna, inte­
ligencja i kondycja tego 34-letniego 
piłkarza są zadziwiające.

Tak więc z 16-tkl kapitanów, u- 
czeitn ków teg rocznych mistrzostw 
świata — najscarszym jest Gunnar 
Gren (78 lat), najmłodszym Parag- 
wajczyk — Aguiera (22). Większość 
kapitanów gra na pozycjach -pomoc­
ników i obrońców po 5: napastni­
ków jest 4 i bramkarzy 2.

(a) 1

naszego

Z BRAMKARZE

Jednego z kapitanów mieliśmy o

spu-^an.a PolsKd —• 
r..m Dofuzo .-^utpa.yt 
z oramki szkockiej

oesi
iommy

nnes.ąca, ij. ua ni^inen.u ^euc.a,nj 
go oaai.ouzeu a szkocJ.
p,..eu luec^.m z (iu>. „
rtprezen.acji kraju sua, 20 razy. 
■ Bramka,ze.n jes. rmMuez kapitan 
di lizyny jugosuwiaiisKuj Viautmu 

m... u.u;ii z uaj.ep-zycn guoi- 
keepsrów na iwece,

Drużynę FrauCji prowadzić będzie 
34-ielm uo-unia Kuger
Barw «raju oron.i juz aa razy. 
Pr^ez prawie nie grai juz w re-
preŁcn.a.j.. klaso-
wych zawodnikom nd pozycji icwe- 
go ooroncy, święcił „come back" 
pOJCŁaS H.tuaWr.i^U «Pu.AatiLd CacIU- 
cja, — Szwajcaria. .

Kapi-anem sensacyjnej jedenastki 
Paragwaju jes. 2z-Uuit iewy lącznin 
Naciona.u z Asuneion — Uacario 
aUuiauCm. £ zawoau jest kupcem. 
Przez miłoir. kow futooiu i Ko*e- 
gów naz.>w.»ny jest Pusxasem Po- 
iuamowej Ameryki.

CZWÓRKA SENIORÓW
W grupie Maimó Kapitanami dru­

żyn są zawoanicy suisi uiekiem. 
Argentynę pruvvauzi 3i—ein, reuro 
DlllAChA, prawy obrońca, 34- 
kro^ny ieprezentant, kraju. „Don 
Fearu ’ jeaL dosc zamożnym człowie­
kiem. Hanmujj m.ę^em i ma kut«a 
p.ęKnycii samochuaow.

Od kilku lat t ooeenie kapitanem 
drużyny CSR jest 27-iemi oticer, le 
wy oorońca — LadiaUv AunAK. 
Gra w pia-^Kiej Duku i już 31 razj 
byl poapoią narodowej jebenascki.

Inand.a Pm. szczyci s.ę posiada­
niem kapitana. K.o.y otrzymał nie- 
daAnu imano „piłka.za roxu’’ Wysp 
Bi y.yjsKkii. mm 30-ielni Dan. 
ny KajANCHhLuz Totbennan; 
HoŁspur, grający zhownym powo­
dzeniem na pozycji prawego pomoc­
nika j prawego łącznika/

Drużyna NRF miała przez szereg 
lat swego Frnza Waitera. zdoby­
ciu tytułu . mistrzowskiego w r. 
przez Niemców, FrLz ouzymai na­
wet w nagrouę za zasługi i dtugo.et- 
ni staż, miano honorowego „spiei- 
iuhrera". Przed wyjazdem do 
Sztoknoimu waiier poprosił u zwol­
nienie go z pełnienia funkcji „urzę­
dującego” kap.tana drużyny, za­
trzymując oczywiście tamten hono­
rowy tytuł. Na jego m.ejscc wybra­
ny zos-ai lewośkrzydiowy Hans 

jeden z najbardziej ru­
tynowany th piłkarzy NRF j uczest­
nik poprzednich mistrzostw świata. 
Schafer ma 30 lat. grał 27 razy w 
reprezentacji i jest ‘ właścicielem 
stacji benzynowej w Kolonii.

Należy jednak przypuszczać, że w 
ważniejszych spjtkaiiiach Schafer 
poprod o pełmenie funkcji kapita- 
na-łączn ka Fritza WaLera Ten zaś 
liczy dziś 33 lat, grał 56 razy w re­
prezentacji j strzeał w niej 33 
bramki.

„PROFESOR” 
NA CZEuE SZWEDÓW

Jedenastkę Szwecji poprowadzi 
„profesor” Gunoar GREN. obok 
pal era najstarszy zawodnik mi- 
s:rzos;w. k^ory w pierwszym spot’ 
kamu turnieju, przeciwko Meksy­
kowi. włoży w najbliższą niedzielę 
po raz 50 koszulkę reprezentacyjna. 
Przez kilka lat grał we Włoszech 
Jako zawodow.ee, obecnie jest tre­
nerem i zawodnikiem Ii-ligowego 
pergryte. Gra na lewym łączniku i 
jen reżyserem akcji ofensywnych 
swej drużyny.

W drużynie Meksyku kapitanem 
jest środkowy napastnik Hector

„PRZEGLĄD SPORTOWY’* 
Wydawnictwo

. „PRASA SPORTOWA" 
Adre. AdminlftracJI - Wydaw 

nicfwo „Prasa Sportowa", War- 
MMl'’' *?<,k0,<”,,ha M* P- tel 

Redaguje Kolegium w (kładzie. 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcjo, Lecb Cergowski 
Edward Slrzeleekl (redaktor na­
czelny). Witold Szeremeta (>ekre 
J?I®. łerzy Zmarzllk
następca naczelnego redaktora).

Zakłady GriHexne 
..Dom słowa Polskiego»

Zam. 3329-s A.3O

Doskonały bramkarz Szkocji Tommy
Fot.

Younger w akcji
„PS” — M. Szymkowski

lym poprzestać i może dlatego 
nierzadko dziennikarze nie zy- 
skują pochlebne.) opinii wśród 
dzia’aczy i trenerów, bo ..zatru­
wają" im chwile takiego nawet 
częściowego, dobrego nastroju. 
Ale przecież wszyscy ćhcemy. 
by publiczność schodziła z try­
bun w pełni zadowolona, z ro­
ześmianymi twarzami.' Przecież 
wszyscy wc^Hhyśmy, aby mecz 
Polska — Szkocja był ostatnią 
nróbą przed fnaiami nrstrzostw 
świata dla obydwn drużyn, a 
nie tylko dla jednej.

Zcrvm jednak negza reprezen­
tacyjna jedenastka bedz:e mo­
gła spełnić te ambicje nas wszy­
stkich. zapewne «dele wcdv 
uolynie we wszystkich rzekach 
■Europy.

Cudów nl b ma
: Nieprawdą jest, iż nie potra­
fimy grań w piłko, że nie m» 
u nas piłkarzy, którzy mogliby 
zaćmić sławę Di Stefano. Netto, 
Sekułaraca i innych „herodów" 
’ielonej murawy. Przy usilnych 
staraniach, przy rzetelnej da­
lekosiężnej pracy, można tak 
nodnieść poziom naszej piłki, iż 
bez żenady będziemy mozli wy­
syłać reprezentację i niektóre 
klubowe z-snoly do Anglii, 
W’och Hiszpanii.

Cudów nie ma na całym świę­
cie. Wszędzie sprawa polega na 
szkoleniu; na koncepciach, na 
doborze materiału ludzkieeo.

dził. Trzeba więc szukać innych 
dróg. To nie jest jednak temat 
na dzisiejszy dzień i sygnalizu­
jemy go tylko, obiecując szerzej 
zająć się całą sprawą.

Ale z góry można postawie 
tezę, iż bez poprawy pracy klu­
bów, nigdy silnej reprezentacji 
nie zbudujemy, gdybyśmy na­
wet mieli 111 członków kąp. 
tanatu.

Wydaje się jednak, iż zanim 
wreszcie narodzi się plan d u- 
gofalowy, zanim zacznie dzia­
łać sprawnie szkolenie w klu­
bach, należ.y opracować sobie 
plan doraźny, na krótszą me­
tę. To; co zawsze zarzuca­
liśmy kapitanowi związkowemu 
PZPN, to byl brak konsekwen­
cji przy zestawianiu skła­
dów, brak rozeznania w sytua­
cji i umiejętności wyciągnięcia 
wszystkiego co najlepsze z po­
wodzi szarzyzny.

Na skutek wielu czynników, 
niezależnych od woli selekcjo 
nerów, trzeba było odm odzie 
naszą drużynę na mecz ze Szko­
cją. Korzyść była tak oczywi­
sta, ' iż wstyd nam śię po pro­
stu przyznawać, źe walczyliśmy 
o to od długiego czasu. Szcze­
pański, Majewski, Nowara 
wnieśli dużo do gry w meczu 
ze Szkocją. Należało by iść da­
lej i próbować dalszych koncep­
cji z wyraźnym wskazaniem, 
że to są próby i do czego le 
próby prowadzą.

Herezja czy konieczność?
Bardziej konserwatywnym 

teoretykom Piłki nożnej może 
się to wydawać herezją, ale 
m:mo to mam śmiałość posta­
wić teorię, iż reprezentantów 
Polski można szukać zupełnie 
w innych kręgach, niż dotych. 
czas. Oczywiście nie namawiam 
nikogo do rezygnacji z usług 
Szymkowiaka, Korynta. Brych- 
czego, Cieślika, lub Lentnera. 
Być może, iż pominąłem jesz-
cze kilku piłkarzy,
sługiwaliby 
uwzględniać' 
długo przy

na to, 
jeszcze

którzy za. 
, by ich 
» bardzo

zestawianiu repre-
zentacji. Wydaje się jednak, 
iż wunderteamu nie zbudujemy 
nigdy, cofając się do starych 
koncepcji. Po co na przykład 
powoływać Jankowskiego, gdy 
wiadomo, iź ten piłkarz na

Niestety.- musze to stwierdzić | skutek powolności, ociężałości 
z pełną . odpowiedzialnością j. z nigdy nię więcej z siebie nie 
pełną znajomością sprawy — । zdoła wykrzesać. Po co nawra- 

’ ' cać do Kcmpnego, który będącnajsłabszym ogniwem w naszej | 
piłce nożnej ,ie«t klub. I

W indywidualnych dziadzi- I 
nach sportu doszliśmy do wiek- l 
szych sukcesów, do mistrzów '■ 
rekordzistów świat? drotą cen- I

bez formy traci wiele w oczach 
publiczności; Kempny niewiele 
byl pomocny w meczu nicdzicl-
nym swojemu atakowi.

Wydaje - się, iż odwaga
łrąlnego szkolenia. W niłcc_ by-I eksperymentowaniu może 

prowadzić do dużych ]loby rzeczą nienormalną, gdyhv 
wyrywano poszczególnych pił­
karzy z ich środowisk, gdyby 
nie trenowali ze swoimi zespo­
łami. Na to nikt by sie nie zgo-

pów. Należy tylko

* do_ 
postę-

przestrzec

Przed batalią tenisową o Puchar Davisa

POLSKA MEKSYK
możliwości, szanse i prognostyki

opinię, iż jesteśmy w trakcie 
poszukiwania. eksperymento­
wania. montowania drużyny. 
Wtenczas . wybaczy ona porażki 
nawet zaskakujące.

Naturalnie te poszukiwania 
muszą iść w parze z jakimś pla- 

inem, ż jakąś myślą. Niestety 
takich podstaw nie mamy. Je­
szcze raz mogliśmy* się przeko­
nać, iż nasz futbol operuje prze­
starzałymi metodami gry. 
Świetni w polu, pełni polotu,, 
nie potrafimy wykończyć- sku­
tecznie akcji, jakich pozązdro* 
ścić nam mogą reprezentacje 
największych potęg futbolo. 
wych. To powoduje złudzenie, 
że gramy świetnie, a tylko ma.
my pecha, bo piłka nie 
iść do siatki.

chce

JUŻ tylko 8 ;krajów. zosta­
ło po dwóch pierwszych 

rundach rozgrywek o Puchar 
Davisa strefy europejskiej:'Me­
ksyk, Polska, Włochy, Dania, 
W. Brytania, NRF, Francja i 
Szwecja. Trzecia runda •— 
ćwierćfinał, to następny od-i 
siew, po którym na polu walki 
o wejście do finału strefy pozo­
staną już tylko najlepsi.
PYTANIA, PYTANIA, PYTANIA...

Jak wyglądają szanse i możliwo­
ści naszej reprezentacji, która po 
raz czwarty w historii naszego te­
nisa dochodzi do ćwierćfinału?

Czy uda się naszemu jedynemu, 
sklasyfikowanemu w swoim czasie 
w pierwszej dziesiątce europejskiej, 
reprezentantowi Władysławowi Sko- 
neckiemu, wznieść raz jeszcze na 
wyżyny swego kunsztu tenisowego?

Czy nasz drugi ieprezentant, 
młodszy od niego o kilkanaście lat. 
legitymujący się w tym roku do­
brymi wynikami międzynarodowy­
mi, mistrz 'Polski Andrzej • Licis, 
potrafi zademonstrować grę, na ja­
ką już od kilku lat czekamy 1'wy­
korzystać swą wspaniałą bojówość?

Czy nasza tradycyjnie kulejąca 
para deblowa Piątek — Radzio, od­
najdzie swój „wielki dzień’’ i do­
starczy w spotkaniu z Meksyka­
nami emocji, ża którymi już od 
tak dawna tęsknimy? ■' 4 ' ■

I co reprezentują właściwie w 
chwili obecnej . Meksykanie, - zna­
ni nam z kortu Torwaru z ub. ro­
ku, kiedy wygrali towarzyskie 
•spotkanie z polakami?

renesans formy 
SKONECK1EGO

Już nie pamiętam, czy to lata 
parzyste, czy nieparzyste przynoszą 
Wł. Skoncckiemu największe suk­
cesy w Jego karierze, w miarę 
przesądny, jak na sportowca przy­
stało, Skonecki odzyskał jednak w 
tym „parzystym” roku zdecydowa­
nie swoją dobrą formę. Dowodzą 
leę°x Jego równomierne wynikli w 
ostatnim półroczu, a zwłaszcza wy- 
™ n? Rivierze i w Berlinie,, spo­
śród których najwartościowsze są

Rem.V* Haillel, Merlo f Davidsonem, a przykrymi, 
ale normalnymi takie porażki- jak 
np z młodym, silnym Francuzem 
Grlnda. Wśród tych wyników no­
tujemy jednak' także porażkę1 ż 
Meksykaninem Llamasem.. który 
jest uważany za słabszego ód 
Contrerasa. ;®

Także kondycja psychiczna Sko- 
neckiego Jest o wiele . 'lepsza, niż 
w latach ubiegłych. Jednym sło­
wem wolno nam się spodziewać, że 
Skonecki zarówno z Llamasem, Jak 
i z Contrerasem (którego Już raz 
pokonał w Jugosławii) zagra z zę­
bem i z szansami na zdohyeie tak 
eednyeh Miunktów.

TZY DEBIUT 
„NOWEGO” LICISA?

Wśród działaczy tenisowych czę­
sto mówiło się, że Licis nie ma 
Jakoś szczęścia, że nie udało mu 
się jeszcze dotychczas zaksięgować 
na swym tenisowym koncie zwy­
cięstwa z którąś z gwiazd o zna­
czeniu europejskim. W tym roku, 
widoczne pomyślnym dla obu na­
szych reprezentantów, Llcis naresz-

brych wyników, uzyskanych po raz 
pierwszy. Wolę więc cytowane ja- 
Koby przez niego słowa złożyć na 
karb czyjejś fantazji czy optymiz­
mu, któremu przecież i ja często 
ulegam.

Jeśli chodzi o teoretyczne szanse 
Licisa w spotkaniu z Meksykiem, 
to jest wykluczone pokonanie obu 
Meksykanów (piszę to właśnie 
na podstawie tegorocznych wiosen­
nych wyników Licisa na Rivierze). 
Natomiast jeśli chodzi o praktyczne 
możliwości, to moim zdaniem, nie 
sięgają one wyżej zwycięstwa nad 
Llamasem, wątpliwe jest natomiast 
pokonanie Contrerasa.

Oczywiście w ocenie tej zupełnie 
nie uwzględniam takiego wyniku, 
jak ostatnia porażka Licisa z Hen­
rykiem Skoneckim na mistrzost-

Polska w Pucharze Davisa

nasz debel ma szanse przysporzenia 
naszym barwom punktów

Sądzę, iż wszystko zależy od gry 
naszych singlistów w pierwszym 
dniu spotkania. Jeśli wygrają oba 
punkty. to Meksykanie muszą 
wystawić swoją lepszą parę. Wów- 
czas para polska powinna wytężyć 
wszystkie swe siły, żeby zmęczyć 
silniejszego przeciwnika na trzeci 
dzień gier.

Jak z tego wynika szanse na zwy­
cięstwo nad Meksykiem Istnieją» 
chociaż nie są oczywiście tak stu­
procentowe, jak w spotkan u ze 
Szwajcarią. Skonecki może, w 
sprzyjających okolicznościach, 
zdobyć 2 punkty. Licis powinien 
zdobyć jeden. Jeśli ten rachunek 
..wyjdzie”, to będziemy mogli z 
tego miejsca pogratulować nasze­
mu tenisowi dużego sukcesu i 
czekać na kolejną.. chyba Jed­
nak porażkę z Wiochami.

Umiemy, 
c?y nie umiemy?

Drugie złudzenie, to teoria o 
lym, żć nie umiemy strzelać. A 
przecież Norkowski, Cieślik

1926
1927
1928
1929
1930

1931

Polska — Anglia 
Polska — Anglia 
Polska — Belgia ' 
Polska — Dania 
Polska — Anglia 
Polska — Rumunia 
Polska — Anglia
Polska
Polska-

1932 Polska--
■ Norwegia 
.Dania

■ Holandia
Polska — Anglia 

1933 Polska — Holandia 
, Polska — Wiochy 

1934 Polska — Belgia 
' Polska —■ Estonia 

Polska — Grecja 
1935 Polska — Pld. Atr. 

, 1936 Polska — Austria .

cie przełamał swoją złą passę i 
złapał n.c byle jaką rybę, a właś­
ciwie dwie, na raz i to w najlep­

szym skandynawskim gatunku: Kur­
ta Nielsena i Svena Davidsona, 'a 
więc tenisistów, sklasyfikowanych 
bardzo wysoko na liście europej­
skiej, a nawet światowej (Davidson 
— trzeci w święcie w roku 1957». 
To zwycięstwo powinno dać mu 
pewien spokój w spotkaniach z sil­
niejszymi od siebie • Meksyka­
nami i dzięki temu pewne szanse 
na wygran.e z nimi.

Świadomie nie biorę pod uwagę 
wypowiedzi ' Licisa. które ukazały 
się. w naszej prasie po jego po- 
ivrocle z. Francji, w których pono 
twierdził, że Jeszcze w tym roku 
dostanie się na listę 10 najlepszych 
w Europie. Piszę „pono" bo ml 
się w słowie nie mieści, żeby mógł 
on cos podobnego powiedzieć ńa 
podstawie dwóch czy trzech do-

1937
1938
1939

1947
1948
1950

1951

1956

1957

1958

Polska — CSR 
Polska — Dania 
Polska — Wiochy 
Polska — Holandia 
Polska — Niemcy 
Polska — Anglia 
Polska — Wiochy 
Polska — Izrael 
Polska — Irlandia 
Pólska — Szwecja 
Polska — Szwajcaria 
Polska — Włochy 
Polska — Austria 
Polska — Włochy 
Polska — Luksemburg 
Polska ■— Chile 
Polska — Wiochy 
Polska — Szwajcaria 
Polska — Meksyk

2:3

------ Śląska. Henryk Skonecki, 
atletycznie zbudowany 1 niezwykle 
silny tenisista — to zmarnowany 
wielki talent i ma swoje świetne

wach

dni. Dla Licisa wynik katowicki po­
winien być ostrzeżeniem frrzed zbyt 
wielką ufnością w siebie.

NASZ DEBEL BEZ SZANS
Szanse i możliwości zdobycia pun­

ktu przez naszą parę deblową Ra- 
dzla i Piątka muszę, niestety, prze­
kreślić całkow.cie, Jeśli grać bę­
dzie para Contrcras — Llainas. Wi­
działam ich „przy robocie” w Wim- 
blcdonie w roku ubiegłym i jestem 
po dziś dzień pod wrażeniem nie­
zwykłej dynamiki i szybkości ich 
firy przy jednoczesnej zaciętości i 
bojowości. JeśH natomiast Meksy­
kanie zdecydują alę z tych, czy 
innych względów wystawić swoją

1 drugą parę: Palafox — Osuną to

pozostali Ćwierćfinaliści

Do tegorocznego ćwierćfinału 
najzupełniej niespodziewanie dosta­
li się tenisiści NRF, którzy za­
wdzięczają. oczywiście swe zwycię? 
stwo tylko nieobecności doskonałe­
go Belga Washera. Zeszłoroczni fi<* 
naliści strefy europejskiej Belgo­
wie. którzy z honorem bronili barw 
naszego kontynentu w ub. roku w 
Australii z Amerykanami w' finale 
międzykontynentalnym. zostali wy­
eliminowani po jednej grze w te­
gorocznym Pucharze Davisa. Mło­
dy tenisista NRF Wllly Bungert 
będzie miał dzięki temu okazję 
zmierzenia swych sil z wyrównaną 
klasą Brytyjczyków, którzy nie po­
winni stracić więcej niż 1 punkt 
w spotkaniu z NRF.

Mecz Włochy — Dania wg. wszel­
kiego prawdopodobieństwa, a zwła­
szcza . wobec coraz lepszej formy 
Piętrangeliego. powinien skończyć 
się wygraną Włochów, naszych e- 
wentualnych przyszłych przeciwni­
ków.

Najciekawszym spotkaniem będzie 
Szwecja — Francja. Nieco chime­
ryczna forma Davidsona, a nato­
miast doskonała ostatnio Halllet 
pozostawia wynik tego spotkania 

■ najzupełniej otwarty. Fakt, że 
Francuzi grają u siebie, może ode­
grać decydujące znaczenie.

Musimy uzbroić się w cierpli­
wość. Białe piłeczki są przecież 
równie okrągłe, jak wszystkie in­
ne. oby w jak najpiękniejszym 
swym wydaniu zaprezentowały się 
w wykonaniu tenisistów polskich 
w piątek.;spbotę 1 niedzielę na kor­
cie centralnym. Legii,

E. Cunge

WM? ?

! Hm
i
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...Ale przy drugim golu nasz bramkarz popełnił błąd. Nit
liczył na to, że piłka leci w sam górny róg bramki i zamiast 
ją. piąstkować, usiłował efektownie złapać, złapał... słupek, 

a piłka ugrzęzła w siatce
Fot. „PS” — E. Warmiński

Jarek, Brychczy, Lentner. Kem- । raźnie uwidoczniło się to li­
pny, Jankowski — to świetni I meczu ze Szkocją. Strzały szły 

Wystarczy iść na tre i obok bramki, w ręce bramka- 
zobaczyć jak prują ' rza, lub w nogi obrońcow, bn

strzelcy. 
ning. by zobaczyć
siatki bramek, jak 
niczym kulomioty
piłki przy

ich nog* byiy oddawane z sytuacji naj- 
wyrzucają j mniej Korzystnych, z najbardziej

obronie których i niewygodnych pozycji.
' ' ' ' Bawienie się piką, c<ągnię-najlepszy nawet bramkarz jest 

bezradny.
Nas! napastnicy strzelać 

umieją, nie potrafią wyrobić

cie jej przez połowę 
drybling przedłużający

boiska,

nieskończoność, ułatwiał Szko-
sobie pozycji strzałowych. Wy- i tom obstawienie naszych na- 

j pastników, dokładne zaber 
I pieczenie, 'własnej bramki. W 
takich wypadkach pozwalali oni 

i nawet na strzały Alorkowskic. 
I mu, Lcntncrowi i Kcmpnemu 
wiedząc doskonale, iż bramka 
paść nie może, że to będzie na. 
wet dobrze, gdy polski napasł, 
nik strzeli, bo później nastąpi 
wznowienie akcji od szkockiej

Marian Nawara (Legia),- debiu­
tant naszej reprezentacji nie 
zawiódł nadziei swych licznych 
sympatyków i w spotkaniu ze 
Szkocją spisał się zupełnie 

dobrze
Fot. „PS" — E. Warmiński

. TOTALIZATOR SPORTOWY

lESTAWIfNIt IfSPOtOW.

W UWłUCH NIEDZIELNYCH

9. Lech Poznań

5. Stal Sosnowiec - Polonia Bydg.

8. Legia Krosno - Piast Gliwice

1. Legia W-wa — ŁKS Łódź

2. Lechia Gdańsk — Ruch Chorzów

6. Cracovia Kr. — Budowlani Opole

7. Unia Racibórz - Górnik Radlin

3. Polonia Bytom - Gwardia W-wa

4. Górnik Zabrze - Wisła Kraków
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10. Calisia Kalisz

Piast Nowa Ruda

Polonia Gdańsk

11. Pomorzanin T. - Warta Poznań

12. Arkonla Szcz. - Górnik Wałb.

13. Slask Wrocław - Pogoń Szczecin

bramki i ■ możliwość 
riposty. 1

Na piłkę
Zapewne widzowie 

meczu niedzielnym

spokojnej

obecni na 
zauważy*

ii. iż jedynymi piłkarzami w 
naszej drużynie, którzy idą na 
piłkę, a nie zawodnika byli Ko-
rynt 
wraz 
padli 
łów.

i Szczepański. Oni leż 
z Nowarą w ataku w.v 
najlepiej na tle Szko- 

Tymczasem inni nasi
reprezentanci czekali, ża piłka 
przyjdzie im do nogi, nic gna- 
P za nią, nie walczyli o przeję­
cie niedokładnego podania. He 
razy w ciągu meczu Kempny 
patrzał z wyrzutem na Nowarę 
gdy ten wysunął mu piłkę o 
metr od nogi.

Jak długo ciągnął ;zcie
z piłką przez boisko Zientara, 
zanim ją podał? Gdy wszyscy 
napastnicy byli obstawieni, z
podania już oczywiści 
nie mogło wyjść dobrego.

nic
To

była wina bezsporna napastni­
ków, ale i pomocy także. 0 
sekundę dłużej przetrzymana 
piłka nie jest już możliwa do 
skutecznego rozegrania. .

Nasi napastnicy nie potraf ą 
„atakować” piłki, nie walczą o 
nią ostro.

Red. Wł. Lachowicz siedzący 
obok mnie podczas meczu opo­
wiadał, że we Włoszech zasto­
sowano npwy system trenin­
gu, polegający na tym, iż na. 
pastnicy obejmują rolę obroń­
ców i pomocników z zadaniem 
walczenia do upadłego o każdą 
piłkę. Wydaje się, iż taki tre­
ning potrzebny jest także na­
szym piłkarzom ligowym. Wir 
kśza szybkość w rozgrywaniu 
piłek, nieustępliwość w walce, 
nie rezygnowanie z przciecia 
żadnego, naivet niedokładnego 
podania, mogłaby nas dopro­
wadzić do pięknego sukcesu w 
meczu ze Szkocją.

Hiewiele, a jednak..
Pozornie niewiele, a jednak 

bardzo dużo. Nie r «zcząc 
sobie pretensji do wyłącz­
ności w opiniowaniu o bra­
kach i potrzebach naszej pi­
ki,. wydaje się nam. iż usi­
łowania kapitanatu i ludzi od­
powiedzialnych za szkolenie Pn- 
winny właśnie iść w tym 
runku, choćby na razie na 
kim odcinku kadry reprezema- 
cyjnej. Koncepcja, ntndinie 
jak najbardziej uwzględniają1'1 
nowoczesne założenia, plus odpo­
wiedni zawodnicy do jej rea­
lizacji, to powinno przynieść na 
razie choćby połowiczne sukce­
sy. Jeszcze raz podkreślamy, iź 
nie jest prawdą jakoby Polska 
nic była zdolna wydać Kopaere- 
wskich, Evansow. Bozsikńw. Ta­
ki dzień nadejdzie i 1« ■’» 
pewno, byle jak najszybciej

Jerzy Zmarzlik

hzczete.nO
zesp_.ee
zawodow.ee

